Nr. 6. 


wraki w i proia 
6 gais Ą gu prładni. 


CAROWI: 


RUBLE KOSATUJE 


we Lwowie : A m 
na wiowincyi. -o « 8, 
Biwóra s popowdaich miesięcy 


„Prmsgłąć” jam do wepe 
ne Letek w ok Drasach gotas- 
dęty dabezadkóe | we witęwńittwi: 
rugrecywh ttiis A + 


- ME RES: angeman "NAS: ee 
Dzis: „4! św. Pzwła P. m| SS. Mied. 
Jutra: s | św. Higiniusza kj Anysyi M. 


het ARD: TAN AENDA 


Przegląd po 
` Lwów 9 stycznia. 


W świeci» politycznym dużo teraz się 
mówi o rozprawie A. B. Lunine, umieszczonej 
w styczniowym zeszycie augielskiego miesięcz- 
nika Fortnightly Review, a wzywaejącej Bryżanię 
do oficpaliego połączenia się z trójprzym:erzem, 
albowiem cd tego zwleży utrzymanie pokoju w 
Europie, a przynejmniej zabezpieczenia potęgi 
augielskiej od skuików rosyjskiego wpływu w 
Auyj, gdzie carat coraz dalej posuwa swe ro- 
gaiki ı już niebawem zajmie iak potężie sta- 
nowisko, że kolonialne znavsecie Angli: będzie 
zakwestyonowane. Rozprawa ta, chociżż bardzo 
rozumna, pewnie nie zwróciłaby na siebie po- 
wszechnej uwagi, gdyby nie domniemanie, że 
pod pseud nymem Lanius pisze jeden z nej- 
wybiniejszych dyplomatów angisiskich, może 
uawot sam Salisbury. Jego rozprawy pojawiają 
się rzadko i to zaledwie od lat paru, a wszyst- 
kie świadczą o bystrosci autora w :cenianju 
sytuacyi i o gruntownej zaajoisości spraw bie- 
żących. Można powiedzieć, że każdemu położe- 
mu polizycznemu on pierwszy daje trafaą nazwę 
i przez to samo ułauwia zeozumienie chwili. 
Przytem zawsze trek uje sprawy z bardzo aze- 
rokiego stanowiska i dlatego jest zajmujący im. 

W ostatniej swej rozprawie autor ten powiads, 
że tzójpizymierze osłubło wewnętrznie przez 
separscyjne i agratne agilacye w Niemczech, 
przez narodowuściowe zatargi w Austry1 i naj- 
bardziej przez niemoc, w którą coraz widuczniej 
popadają Włochy, budząc w swych przyjaciołach 


lityczny. 
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gradu energiczne upomnienie, które miało ten 
niezwłoczny skutek, że serbskie bandy w porę 
cofnięto. Jak daleko jedusk przygotowania do 
ruchawki w Bośnii były posunięte przez zerbskich 
radykalietów, dowodzi fakt, Żżo sporo powstań- 
ców już się przekrzdło do Bośnii, gdzie ich 
wyłasano; udsło się także skonfiskować dużo 
pea Tek na ten raz uchylono gemach, przy- 
g:towumy w sąsiedniem państowku, którego oa- 
łem szczęściem jest to, że omno tak małe i sla- 
| be, iż Anstryi po prostu nie wypada postęp - 
jwać m niem astro. Gdyby nawet serbski go 
rządn nie obwinieć o mieprzyjażne względem 
Ausśryi rama'y, gdyby mx wierzyć, iż pra- 
gnie żyć z nią y dobrych siosuukach, t» i na 
cóż się th przyda, skoro om sam nie jest pe- 
nem w kraju i nie może rrzoszkodzić form0- 
waniu eddziałów powstańczych. Zresztą agits- 
oya wielkoserbska wcemie mi» ustała, zapiząła 
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przeniza do Beśnii. 
jess bardzo ważne żądanie radykalsetów, pod- 
niesione w skuyczyci:, gizie oni stanowią ol- 
brzymią większość, aby rząd uzbroił całą mili- 
cyę, t j. właściwie wszystkich ehłopów, w ka- 
rebiny znajdująca się w arsensłach. Latwo się 


sobami wpływa na serbską skupczy::ę, aby ów 
wniosek o uzbrojenie milieyi nie był uchwalo- 
wy, I rzeczywiście, skubczyna rozjechał; się na 
prawosławne swiata Bożeg» Narodzacia, wie 
uceyniwszy nia z wdioszismi wlasnej więk:zo- 
ści. Czy jedoek długo tak będzie? Między ra- 


obawę, że się nie nia.ują od bankructwa finan- | dygalisinma: cOlaz dobitniej bierze górę pzęd 


sowego, pelitysznego i społecznego. Słowa te, 


i 
OZI , skrajna, jewnie mieprzyjaźny dynasty, xiekis- 
pisane najpóźniej W grudniu, świadczą o bystro- | dy się zdaje, Że więjw auarchiszuy. Gabinet | 


ści aucoru w ocenianiu stosunków, gdyż to, col Gruięza ius mis wio, lacz tylko balansuje; 


cm powiedział o Włoszech, już się dziś spiaw- 
dza, albowiem telegramy donoszą, 2o nietylko na 
Sycylii, ale nawet w samym Rzymie „nietykal- 
nym“, jaz go nazaali twórcy jednośc włoskiej, 
w centrum wszystkich wsadz 1 uążności wiel- 
ko-państwowych, ulum prczął się burzyć 1 
wyzrzykiweó husłą socyslutyczie. Autor at- 
e.elskiego uriykułu nie stawia horoskopów, 
sądzi jednak, że tu, co się zaczęło wewnątiz 
każdego państwa, należącego do twójgrzymie- 
rze, będzie się rozwijnio 2% ehyżością zwy- 
czejnąę w naszymi wieku i cczywaście wpłynie 
me coraz większą owlężaśosć trójęczywierza. 
Jąź cuo swacio w Kuujie sea duminująse 
stanowisko w skutek aliansu franko-Tonyjskie- 
50, juź nie decyduje o wszystkiem, jaz to 
było niedawno, lecz hegemonią poliiyczną 
dzieli się z przeciwnym sejuszem. Dziś panuje 
jeszcze równowaga sii i powagi, lecz to nie- 
długo potrwa, bo Rosya, dscydująca i myśląca 
Za siebie i za Fiancyę, sie dlatego weszła w 
Svjusz, aby pokój utrzymiuć, ale dlatego, aby 
g0 wyżyskkć aa Tzoc4 wijuy. Wynika to z 
lej taktycznych zaborów w Azyi Środzawej 1 
z zaburow moralnych w Persyl. lunejni słosy, 
cel blizzi soju:zu fiauso-rosyjskiego jest ten 
Sam, co trójprzymie:żowy, ale cel eokclwiek 
daiszy — wbrew przeciwny. _ Otóż, aby przy- 
Wrówć trójyrzymierzu jego dominujące sveno- 
Wisko i przez w nalozyć hamulec na Rosyę, 
musi Brytania w ʻutsresio własnym, żywo- 
uym, jawnie przystąpić do związRu mooarećw 
Srodaowe-suropejskich. I zwiekać m tem lie 
powinna, albowiem juź czasami daje się Gzuć 
Jakiś uiespokojny powiaw. 

Tyle angielski autor. Jako illusitacgę do 
jego słów o „jakimś niespokojnym powiówie'y 
podajemy wiadomość boulińskich dzienników, 
Otrzymianą jakoby z Wiednia. Czytamy w 
nich: „Pomimo fiugusowych trudności, oñacza- 
jących zewsząd rząd *eruski, radykaiiści bel- 
gradzcy znajdują przecież Css 1 ochotę «0 
różnorodnych agiiauyi i przedsięwz ęć, któ. 
"mogą wstworzyć sporo  międzywarodowych 
kłopotów. Mamy tu na nysii głównie wielko- 
serbskie intrygi w Bośai. Niezbyt dawuo 
czujny reąd wrajowy w Dazujewio otrzymał 
wiadomość, że uż nad grauicą buśniacką, ala 
jeszcza na saabskiem tesytoryum zgromadziły 
Się silne, dobrze zoręainzowane 1 W ULDIƏ Ró: 
Tabiny uzbrojone bundy, zenierzajyca v kro- 
czyć do Bubu 21 wzniecić w ziej puWatanie 
przeciwko panowaniu au:trysckiema. Rząd 

ośniacki nie pozostał (czywiście bstozynaym, 
ale oprócz tego z Wiedwa wysłaao ao Bel- 


Poddaństwo naszych kobiet. 


Sieuziałem w twcia gabinecie 1 oblicza: 
rozckód i dochód ostatnich trzech miesięcy. 
Žie! Usiłuję powiązać ze sobą końce, a tu 
Gal rusz. Dodaję rez, drugi, trzeci, sumuję, od- 
Clągąm, stawisiu cyfry na różne syosobz a wy- 
Padzowa zawsze ta SAMA. 

— Co u dysbła ? — mrnknąłem, — Człowiek 
żyje gorzej dzierżawcy, nie pija wina, nie pali 
Gygar, obywa się byle czem, nie jeździ do mia. 
dla, oszczędza, ogranicza się, eksporymentuje 
Jk kuglarz, a deficyt, zamiast zmniszszać się, 
Powiększ» się z każdym rokiem. Jeżeli tak da- 
lej pójdzie... 
> Nie chcę o tem icyśleć! Wylecial z ma- 
Jątku Bolesław, wyprzągł Ździś, poszedł za nim 

ranek, Kocio.. cały szereg. Naokoło mnie, 
w powiecie, robi się corsa puściej i. amutniej. 
Towarzysze dzieciństwa |:aojego, przyjaciele 
młodości, przenieśli się do miast i miasńęczek, 
pomiiaźają.; sobą proleteryat szlachecki, a miej- 
sce ich zajęli nowi ludzie, do których nie 
czuję pociągu. 

. Nazywają dziś s«la hcicem każdego, kto 
Siedzi ne wsi. Boża kuchaty! 

Ileż to prawdziwej szlachty mieszka ube- 
w dworagoh, ile w pałacach? Potomstwo 


lem 


onie 


| wpływowi deputowsni, jak nsprzykłai Tssicz, 
będący prezesem szupęzęuy, albo Miletlaz i 
Stejmanowakowiez, referenci budżetowi, saci- 
ukają na ministra finansów Wauicza, aby za 
przykładem Gteeyi ogiosii pańztwowe baukru- 
ctwo, Go wejdotkliwie; odblioby rię na kapita- 
listach austryackich, Krótzo mówiąc, wszystkie 
i myèl: bslgeadzkich tiybuuów, mających naród 
za sobą, skierowane są ku temu, jakby doku- 


czyć i zaszkodzić Austryi, B zetem ona nie bę- | francuskich. 


dzia m'gła zawsze fig powodować porłaźliwo- 
śoią wielkiego brytana wzglęlem małego pix- 
oa Lecz jak piacz zajądla zezen i stoży 
tylko distego, że ufa obronnej potędze swej 
pom, tak s xbscy radykalisci łatwo się ważą 
na hazecjy, czejąc za plecami Rosyę. W tem 
właśnie tkwi miebezpieczeńsuwo międzynarodu- 
wyab zawikłań, jeśli, natuzaluie, przzjmiemy 
24 racz niezawoduą, że kouor Austryi zmusi 
ja w pewnej chwili do podniesienia rózgi na 
niesfornych i nawet buńncie paterzbarskiej aie- 
bardzo pesłasznych radyselistów serbskich, 
Jeśii to przedsiwwienie uzposobień bel- 
gradzkich jest wisrne, to oto mamy jedeu z tych 
powiewów, o których mówi w augislskim mie- 


ona wszystkich radykalistów i ro daw mu, 
Z tage własnie wzglądu ` 


demyśleć, że między t^m żądaniem a zabiega- | 
mi o powstania w Bośnii je:4 ścisły związek. | 
Wiąu też dypi-macya wiedeńska pozfaymi spo- 
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sięczniku p. Lamo. A takich powiewów inożug | 


więcej zmwłeżć w Europie. W świecie polity- 
catym psuje iaka wieka cisze, jak niekiedy 
na morzu, gdy się oro nawet mia marszczy, 
jeno ieniwo wygina, jak gdyby sią rozkosznie 
wygrzawało 18 słeńon. Ale takiej ciszy nie 
ułeją maryzarze, nie ufeją jej i politycy, tylko 
pierwsi liczą czas spokojny ca godziny, a dru 
dzy na miesądo i dłużej. 


W Paryżu mial się zacząć w solctię pro- 
ces WVuliluniuw, kióty bombę rzuci w izbie de- 
putowanych, lecz sry bonał w ostztuiej chwili 
postenowił rozprawę udruczyć, niby dlatego, 
że edwozaiń Leboii mie mèt czasu przestudyo- 
wać aktów. Nie miał jednak czeg:: atudyować, 
bo aktów bardzo niowiele, fait zbroduiczy leży 
jak ma dłoni, Vallaut do wszysikiegu się pzy- 
znał, a zatem cbrońcy pozostaje tylko obmy- 
śleć mowę, s do tego potrzeba mu wieśie 
rozprawy. laza tedy była przyczyza cdroczo- 
ulu. W Paryża mówią, śe stchórzyli sędziowie 
przysięgli, bo to istotnie tiudna dia poezci- 
wych mieszozuchów sprwwa, kłaść palce mia- 
dzy drzwi enarchiczne i narażać się ne zems.ę 
kolegów Vail anta. Każdy z tyeh przysiępłych 
mówi prezydentowi trybusału, że obrona łudu 
społecznego nie do miego należy, bo on weaie 
ula ma powołuniu ue bohatsta. Nie to jednak 
mie pozacgło. Ale urstoważ wszystzich Gustaw 


dawnej sziachty Lajeiuiło warsataty, biura, a 
gamsi przedpokoje żydowszie... 

Tfu, na psa urck. Musieliśmy ua to za- 
służyć iekkomyślnością i nierozumieniem, kie- 
dy «as tak twasdy spotkał los. 


Splunąłem. 

drugi. 

— A, pan Woj.iech! Cóż tam słychać, pa- 
nie Wojciechu ? 

— Co ma być słychać, panie dziedzicu ? 
Bieda i tyle. 

— Bieda, nia okroum biedy. Przeklęta ta 
wiedźma Ściga nas dniem i nocą. Panie Woj- 
ciechu, Go to będzie ? 


Mój ekonom rozłożył ręce i podniósł ra- 
miona. 

— Üv ma byó? Pójdziemy wszyscy do ży- 
dów w służbę. 

Poderwało mnie co$—zatrząsłem się. 

— Trzeba się ratować! — zawołaiem. 

— (eny! — mruknął ekonom, 

— Ach, te ceny. Niedługo nadejdzie 6283, 
w którym kupcy nie będą chcieli brać zboża 
zę darmo. 

— Robocizna ! 

— (o tydzień droższa. 
trzy mać. 

— Nowe ola! 

— Niech ich tam.. Panie Wojoiechu, czy 
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Rotszyld, którego także wylosowano na sędzie- |od wieków za strony rządów wiedeńskich do 


go przysięgłego, 


Nie mówił cn nie prezyden- | znawaly najgorliwszej opieki i dlatego też w 


towl, sle zręczcio się koto sprawy zakręcił, na- | bogactwie przewyższyły inne prowineyc. I tam 


kłomił Laboriego, aby zażądał cdroczewia, nu» | ruch 


kłonił janych, aby trybunał przystał ma to 
tak sią stało, że Vsillanta sądzić będzie juk: 
inng lawe. 
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Liga i kostr-liga. 


Sycylijska „Cavallstu rustieana*, 


radykal.y, który sprowadził «tan wy- 
,ątkowy, z logicznego stanowiska wydaje sią 
szaleństwem — jeżeli nie jest owocem prze- 
wrotnej metedy. 
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skich adwokatów ligi franousko = resyjskiej. 
Chyba pod jednym względem liga potrójna 


ustępuje tamtej: pod względem zręczności i 
przedsiębiorczości Gdyby bowiem chciała cze- 


sem uderzyć w słabe s'rony domowych stosun- 
ków Rosyl i Francyi, nastręczyłoby się aż 
nadto dowodów wewnętrznego ich rozprzężenia. 


3 


To pewnsg, że Francya umiała zawsze do-| O jawy takiego zdziczenia, jak rueż włoskich 
trzeć do Pragi, ilekroć ekodziło o to, aby | robotników w Aiguss Mortes i rzeź włościan 


dwór wiedeński nakawić kłopotu I taż ro- 
? 


Ew kesz proiestunssich OS 8uów czasyjch r. 1618, 


dzięki Mascsgniemu xd:ł łu sobie honorowe | któremi kierowali awauturnicy niemieccy, jak 


obywatelstwo na wszystkich teatrach europej- 
skich, nagle zwróciła ne siebie uwegę świata 
politycznego. Skoro nowy prezes gab netu, i to 
właśnia Sycylijszyk Orispi, rozpoczął we rządy 
cą ogłoszenia :tanu oblężenia i mwołania re- 
zerwy, śwadczy to o groźnych rozimiarach ro: 
keszn proletaryasu rolaego. Czy rzeczywiście 
stosunki ekoaomiezna na Sycylii są rozpaczli- 
we? trudno z daleka osądzić. Najprostsza je- 
dnak trozwaga mogła przywódzców ru:hu p:zə- 
kozać, że nio było gorszego sposobu dobijau a 
się reform, jak zriuszeć rząd włoski do cgro. 
mnych wydatków na wojszową yvacyfikacyę 
wyspy właśnie w chwil, kiedy zrównoważenie 
budżetu stanowi główne zadanie rozumnej po- 
licyżzi włoskiej, Nau przeprowaazewio oałkiam 
zresztą  Socyalistycznych reform naczelnicy 
„związków rebotuiczych* domagają się dws- 
dziestu milionów Pr. 
dzisiejszych śłopoach finansowych wygiąda 
na ironię, 40 szajeńitwem trzebaby nazwać ha- 
razanie państwa przez ot warty rokosz aa straty 
tak wielkie, że na długo wszelkie zuana olegs 
inwestycye dla Sycylii staną sią niemożliweimi. 

Tak wielkiem szaleństwem wydeje się ten 
rokosz ze sianowiską włuskieg., że maimywolnie 
nasuwa się pytanie, ozy ozasem nie ješ; ou 
raczej baruzo przebiegly: inanowrem przec.wko 
Włochom ' Dzieuniki włoskie bez ogródzi wy- 
powiadeją tan domysł. Podnosząc zadziwiający 
fakt, że nibyto przywiedzeni do ostaniej Lę- 
dzy wyrobnicy sycylijz:cy posiadają kilka vy 
sięcy karabinów najnowszego kalibra 1 sporo 
rewalwerów, dzienniki włoskie na za atzie „is 


fecit, cui prodest* w tych zaburzeniash demy- i 


śleją się ręki, a wyraźżsiej mówiąć, pieniędzy 
h. Celem roxoszu byśoby zasam «a- 
sataprzód zmusić rząd włuski do ogołocewnia 
granicy północno-zachczu.iej z wojsk, powióre 

4 przywozie sównowagi w fiaen- 
sach włoseuch. Pos jednym i pod drugim wzylę- 
dem nie meożns było wymyśleć srodka skute- 
czniejszegu. Dowodów na to pizypuszczenie 
dzienniki włoskie mie przytaczeją. Zapowne też 
nie będzia można ich wyżryć, bo pewnis ża- 
den ajent francuski his zjawi się w Sycylii, 
leca posługiwano się włoskimi przywódzoami 
gocyslistyczzymi, którzy oddawna utrzymują 
naąścisiejsze związki z francuszimi. Ale raetoda, 
jaką od lay kilsunestu Francya posługuje się 
wzglęcćem „rniewdzięczuych* Włoch, kvóra je- 
diak pomoc freucuszą przy zdobyciu Lumbar- 
uzi cpłaoiły sowicie Odsiąpieniera Nizzy i Sa- 
bandy:, uszzawiedliwia owe domysły włoszie. 
Frazss Saivanadego: „Leos Frangais commencent 
toujours par ce que Veut Vioniew, sans Sin- 
quiete: de ce qui pisiians à la poiitique* dzisiaj 
jest anaschronizmem — zwłaszcza w öbosunku 
Fruecyi do Włoch. 

Zresztą polityka francuska od wieków 
odznaczału się zręcznością w wywoływansiu 
wewnętrznych zaburzeń w państwach, które 
praguęła osłabić. Może to tyiko przypadek, 
ale w każdym razie przypadek ciekawy, że 
także w monarchii habsburskiej trzeba się było 
uciee do środków nadzw;yczsjnych, celem 
usmierzęnia gwałiownej cpuzycyi. Z przeszło- 
rocznych rewel:cyi Rimira wiemy, że intry- 
gom francusze-rosyj:kim nie udało się podbu- 
rzyć skrajnej lewicy sejmu węgisrskiego do 
wystąpienia przeciwko liaze ptzójuej. Nato- 
miasi w Czechach ruch, pozostający od dawna 
w  najsuiślejszygh związkach z prądami rosyj- 


skimi, a od kałku lat wspieracy wyrużnie z 
Francyl, przybrad tażie rozmiary, Że rząd 


wiedeński widział się zmuszonym wprowadzić 
stan wyjątzowy. Co do Sycylii, prasa francusko- 
rosyjska podnosi straszliwą nędzę proletaryasu 
wiejskiego 1 anormalue stosunki . socyalne. 
W Czechach podobne ekunomi:czae względy 
nie mrgiy żadną miarą wywołac, ani spotęgo- 
wać ruchu radykalnego, skuro właśnie Czechy 


uio ma jakiego sposobu ograniczenia wy- 
datków ? : 

— Żyjemy jaż, jak chłopi, panie dziedzicu. 

— Prawda, ale możeby:.. 

Pocieram czoło, medytują: coby tu zro- 
bić! Mam! Trudna rada, trzeba się pozbyć je- 
dyaego zbytku szlacheckiego. 

— Słuchajno, panie Wojciechu — odezwa- 
łem się. 

— Słuchum pana dziedzica. 

— Co myślisz, czy nie moglibyśmy się obyć 
bez ougantów ? Żzą dużo, a nie nie robią. 

— Czy ja wiem? Państwo z Milówki jeżdżą 
fornalskietui. 

— A widzisz. Wszaz my nie lepsi od pań- 
stwa z Milówki! Te konie eugowe kosztują 
nas za wiele. Trzeba się ich pozbyć. Nasze 
forneliki lepsze od niejednych cuganiów. 

— Ho, ho. Tłuściutkie, niby piskorze. 

Nagie, zbiiżył się do mnie ekonom -- 
i stańąwszy tuż obok biurka, wyrzekł cichym 
glosem: 

— A pati dziedziczka ? 


— O, do kata. Prawda, pani dziedziczka. 


— Pam dziedziczka niə pojedzie fornal- 
skiemL.. 

— Nie pojedzie fornalskiemi — wtórcwałem 
jak echo. 


Milczeliiśmy przez kilika chwil. 
— Cóż «uowu? — odezwwłem wię pierw- 
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| moralnego oburzenia. 


hr. Thern. sastęjnie wybór palatyna nad- 
reńskiego i naczalnika Umi proitestautów Fry- 
derysa królem Czach, dokonaży się przy yo- 
mocy isiryg francuskich. Zwycięstwo pod 
Bialą Górą r. 1620 ocaliio nietylko Ausiryę, 


poisk ch w Krożach —-częncy.1 preesiw u Kèr 
lgi francusko-rusyjskiej dostarczały aż nadto 
szosobności głośnych protestów. Ale — liga 
po rójta jes« potęgą konserwatywną, a zaueia 
czuwa wstrę, do wszelkich dsmonstracyi i 
przygrtowuje się po cichu na stanowczą roz- 
prawę. Ligę despttyzmu rosyjskiego z repu- 
bliką francuzką reprezeutuja czynnik rady- 


iecz także narodowość czes%ą, która pod pro- | kalny, ruchliwy, przedsiębi rczy, nie wzdryga- 
te tanckim niemieckim władzcą byłeby tek |jący się przed środkami dwuzeacznymi, zawsze 
samo zaginęła, jak wendyjska w ościeunej $a- | gotowy do teatralnych demonstracyi i t. d., 60 


ksonii. Ale i potem jeszcze rząd katolickiej 
Frzacyi nie przestawał wspierać stanów pro- 
testanckich przeciwko domowi habsbarskiemu, 
mianowicie przez umyśłaego posła Menquie- 


re'a podburzał Wallensteina do oderwania | 


| 


i 
noru 1 sprawiedliwości nie powiucy nas nigdy t 


Czech od Austryi. 


Mazarin podobne intrygi 
usprawiedliwiał cforyzmem, 


że „prawidła ho- 


wszystko wytwarza często złudne pozory siły, 
która w stznowczej chwili tragicznie zawodzi. 


KORESPONDENCYE. 
Wiedeń 6 styczaia. 
W sejmie  niższo - austryackim poruszono 


pobud:ać do czynów, sprzecznych z nakazami | w ostatnich dniach kilka nade: ważuych kwe- 


mądrości“. I jak w r. 1618, 


Jeżeli to żądanie przy | 1740 Fravcya przyczyniła się do chwtlawego 


<derwania się Czech od Austryi, osadzając w 
miejwe młodej Maryi Teresy elektoru bawa:- 


tak znów w roku; styi, jak reformę ustaw o polowaniu, uregulo- 


wanie sprawy wsparcia ubogich, zmianę Yoz- 
porządzeń i ustaw dotyczących włóczęg :stwa, 
odstawiania żebraków, kalek i ludzi nie macją- 


skiego na tronie czeskim. Do nawiązywania | cych środków ui'zymania się do gminy przy- 


istwyg w Pradze polityka 
więc często skłonną, tylko, że te epizody koń- 
czyły się zawsze bardzo przykro dla Czechów, 


traneusea byiz | należnej i inne jeszcze sprawy podobne. 


| tels 


Nie wszystkie zająć mogą polskiego czy. 
iks. Kwestya przynależności do gminy i 


Austrya saś wychośziła zwycięzko, — zapewne | uregulowania ustaw o ubogich jest jenek tak 


diatego ponieważ 
Ce 
wskutek wyboru Habsburga Brólem Czech roku 
1526, który to wybór przygotowały dwa wieki 
dypi«matycznej pracy, tudzież potężne w-giędy 
ekonomiczne, politpozne i geograficzne, 
móczasem tak stan wyjąlkówy w Pra- 
dz:, jak :tan otlężenia a Sycylii, prasie fran- 
cUsko-rO yjskiej i jej różnozodnym piagiatorom 
dostarcza pożądanego pratekstn do objawów 
Dodając jeszcze, że ce- 
svrstwo niemieckie zatrzymuje Alzącyę i Lo- 
taryngię, a Anglia dotąd ule obdzieliła Iriapdyi 
znbeśnym <amcrządeiui. podaosr aaa rzekomo 
słsbość tych mocarstw wobe iraponującej po- 
teg: franeusko-rosyjskiej. *óż takie iusyru- 
aoje znaczą w Oteo rzeczywistości. O wewnę- 
trznych stosunkach rosyjskich maio słychać za 
grauicą, sie jedynie dia tego, porieważ przy 
zup.lnym braku wszelkich swobód publicznych, 
najohydniejsze sadużycia pozostają tam w se- 
krecie. Jednąkze w Polsce stan oblężenia i 
to całkiem inny, niż ten raalowany stan wy- 
jątkowy w Pradze, wwa od lat 30. Jeżeli 
więc państwe, któro uż; wa stanu wyjątkowego, 
jess wewnętrznie chorem i słażew, to oczy- 
wiście w znacznie wyższym stopn:u można tO 
zdanie zastósować do Rosyi, niż do Austro- 
Węgier, lub Włoch, Może istoimie stosuuki 
agrarne na Sycylii są opłakane. Ale w całych 
wieikieu guberniach resyjszich peryodycznie 
tysiące włościan u:niera z głodu; tam rzeczy- 
wisele stosunki agravie są o wiele miej po- 
myślve, niż ra Sycyli. Jeżeli więo teraz fran- 
cuskie 1 rosyjskie dzieuniki szydzą z sycylij- 
skich kioporów Wisch, dowodzących aibyto 
nieuzdulnien'a tego państwa do odegrania roli 
wieikieg. mocerstws, czyli niezawisłego od 
Francy, to ci faryzeuszowia widzą źżdźbio w 
oku bliźniego, nie widząc belki we własnew. 
Gdyby każda rosyjska, lub francuska prowincya, 
która przed x. 1526 tworzyła samodzielne 
pańsówo, mogła domagać się samorządu, jè- 
kiego domagaj, się Irlsndczycy, a jaki posia- 
dają Czechy, untenczas z zachwaianej jedno- 
litości Francyi i Rosy: cóżby pozostało? Pra- 
wde, że cesarstwo niemieckie nie uzyskało dla 
traktatu iraakfu ekiego sankcy1 pod turmą yle- 
biscytu Alzacyi i Lotaryngii. Alə czyż Rosya 
w którejkolwiek z zabranych w ciągu wioków 
prowiacyi zarządziła powszechne giosowa sia? 
A czy wa Francy: głosowanie nsd dokonaną. 
już aaeksyą Nicei i Sabaudy: było czem innem, 
Jas pro:tą komedyg ? 
Słowem, nawet powierzchowna analiza 
wyążuje tendiencyjność wyrzutów faryzeu zow- 


;anowanie Habsburgów w 


wielkiej wagi dla całej Austryi, a w szczegól- 


echarh nie powstało wskutek podboju, lecz | ności dla naszego kraju, że poświęcić jej wy- 


| pada kulka tów. Rozpowiedziano nam bardzo 
budujące historyjka w sejmie wiedeńskim na 
j teu temat Posel Sehoffel, który od wielu lać pra- 
i cuje piórem i wymową w obronie reformy u- 
| staw o ubogich, przytoczył dia ilustracy: smu- 
inych dzisiejszych stosunków, że w gminie 
Hietzing (dzis przyłączonej do Wiednia) były 
kapitan odciedział trzy lata w arerzole, zkąd 
go odstawić miano do jego gminy ojczystej. 
Rozstrzygnięcie należy do starostw, a jeśli 
„starostwo nie ma przez {T lat czasu to przez 
( ląt nie wyatosuje odpowiedzi”. Aresstaat do 
dzis jeszcze sieddiałDY W aretZ' ie, gdyby po- 
sel Schóffał nie byt poradził burmistrzowi: 
„Owwórz pan drzwi, wypuść biedaka i daj mu 
trzy złote na rękę!“ Poss! Noske opowiada, 
że starostwo w, Tallu przytrzymało robotnika 
przez 9 miesięcy w areszcie, bo zgubił swą 
książkę i nie można było skonstat/wać jego 
gminy przynaieźności. 

więc Niejasuość ustaw o sRojszczy= 
Żnie 1 ih niedostateczność w dzisiejszym. ru- 
chu iudności swoje fataine skatki dla biednych 
klas r. boczych i dia tych zwłaszcza bisdnycn 
jednostek, które znajną się bez robosy 1 bəz 
zasiłków 1 wykazać sią nie mugę zarąz doks- 
nieatami, do której przynależą giainy. 4 úru- 
giej strony wyzyskują jednak koczująwy rubo- 
taicy wszyskie bruk) ustawy 1 Włosi przybyli 
do dolnej Austry. ns iobotę liczą się v tem, 
Że ish odstuwią do domu na Koszt — policya! 
Węgierski rząd nie chue wypłacać kosztów Od- 
stawiania jego poddenych przez Austryę do 
dumu a sam odstawia. poddanych aastryackich 
tylko vo granicy, poczem pozostywia ich na 
wolę losu. 

Srosuuk: takie są nieznośne. Należałoby 
za przykładem Niemise ustazowić, że każdy 
mieszkaniec gminy jakiejkolwiek, przeżywszy 
w niej dwa lata, nabywa prawa wypadkowej 
, rzyzuleżności (Untorstitzungs W ohusitz) i wie 
może jaz dziki zwierz z tego cylka powodu, 
ża jesti bez zajęcia 1 bez zasobów, być pogā- 
niasym setki iml vierez do jakiejś zajmadłej 
wioszczyny górskiej, aby tam na nowo przy- 
mierać z głodu. 

Zkwesiją przyneieżności dv guńny w.ąże 
się niesdłączaie obowiązek gmin; utrzymywania 
Raisk, żebraków bazsilnych i stręszsnia pracy. 
Zdewałsby się, że jeśli się ułauwi nzyskenie 
przy aależuosci do guany, wo sttorzystwją Z pray- 
w»leju najleńniwse6 andy widza i tłoczyć się bydą 
do sklis £ miast większych, aby przebieg- 
wawszy tam lat parę spaść potem ciężareia 


w 


szy. — Czy nie jesteśmy mężczyznami? Na-|sią na fotel. 


czy rzsczą rozkazywać, a kobiety obowiązkiem 
słucheć. 
Wypzrostowałem się i 


ruszyłem groźnie 


* 4SaMmIi. 
To samo uczycił ekonom. 
— Naszą rzeczą rozkazywać — mówie — 
ho, bo, co tam dziedziczka! Musi być, jak my 
postenowimy. 


—- Musi być — potwierdziłem. 

W ism uchylły się drzwi i do gabinetu 
weszia moja pracowita połowita. 

Pan Wojciech zmalał s:atychmiast. Stra- 
cii rezon odrazn i ukłonił sią pokornie. Wa 
siska jego opuśziły się, jak dwe mokre wiech- 
cie. Schwycił czapkę 1 drapnął. 

— O, żle! — myślę sobie. — Moja imość 
kocha się w cugantac:, przepada zę elegane- 
kim pojazdem. Będzie burza, czuję ją w po- 
WieŻrZU... i 

I mnie jakoś buie cdbiegia, Ale dlaczego 
miałbym się obawiać? Jestem przecież męż- 
czyzną, panem w domu! Nie ja, lecz ona 
przysięgała nu kobiercu ślubnym  posłuszeń- 
stwo. ; 

Mimo to szoczyiem do mojej pani żywo 
i zapytałem słodziutkim glosem: 

— (zem mogę ei służyć, kochaako? 


— (zy nie uważałeś Piotrusiu — odzzwała 
się — żo ta bułana klacz, która chodzi w 
cugu, nio nie warta? 

Bułaua klacz utykała 
przednie nogi i potrzebowała 
czego zmierza moja Żoneczka ? 
ə tes wy, mężczyzni, mnis macie sni 
odrobiny gasta. Jak można sprzęgać bułanego 
kosia z karemi? Człowiek wykształcony po- 
wizien posiadać trochę zmysłu estetycznego. 

_ Nie przeczyłem. Bułana klacz mie wy- 
zląda dobrze z kavemi, o czem wiem i bez 
zmyslu estetycznego. Cóż jednak robić? Takie 
dziś ciężkie czesy, że człowiek nie uważa na 
barmomę maści. Już bardzo dobrze, kiedy się 
ma w ogóle jękie takie szkepiska, 

— Mój Piotrusiu. Czyby nie można sprze- 
dać te; bałanej, której widok mnie drażni, 
ilekroć wyjeżdżam, a dobrać odpowiedniejszego 
konia? Proszę cię o to, bardzo proszę, zrób to 
dla mnie. 

I objęła mnie za szyję i gładziła po czu- 
prynie. 

Niemiła rzecz ie babskie pieszczoty. Niby 
się jest panem w domu, mężem, niby się ma 
prawo do rczkazywania, lecz trudno być bru- 
talem. Jakże odmówić kobiecie gdy tak ła- 


rzeczywiście ua 
bata. Ale do 


Moja imesó połeżyła na biurku niewielką, dnie prosi, łasząc się jak koteczka? Boję się 
książeczkę, którą trzymała w ięku, i osunęłę | pieszczot mojej żony, więc odsuwam ją lekko 


2 


obowiązanym do ich wyżywienia zarządom ku- 
muzalnym. Na szczęście jednak procent ludzi 
nie chcących pracować a przenoszących nad 
pracę włóczęgostwo jest dosć mały i Żadna u- 
stawa czysto humanitarna nie powiększy go. 
Silniejszem od wszelkich wybiegów zwyrodzia- 
łych jednostek jest uczucie solidarności i nie- 
odzownej potrzeby pracy w całem społeczeń- 
stwie. Zresztą nie żebracy wędrvją, ale ludzie 
szukający pracy 8 z wykazów policyjnych 
wszystkich miast przekonać się można, że nie 
złość, ale nieszczęście spowodowało ogromuą 
większość. przymusowych odstawiań do gminy. 
Ludność i dziś dąży do miast — a dąży tylko 
po pracę. W Wiedniu na 1,305.255 ludności 
(w r. 1890 wedle prac dra Rauchberga w „Stań. 
Monatsschrift' ) było 737.460 nie przy należnych 
do gminy a pochodzących z krajów austry- 
ackich! Dziesięć procent całej ludności Czech 
mieszka w Wiedniu! Rozumie się, że to są 
mieszkańcy osiedli w stolicy już od lat dzie- 
siątek a zawsze jeszcze przynaieżni do gmia 
czeskich. 

I do czego to dzis prowadzi? Oto biedny 
szewc, krawiec, cieśla, robotnik fabryczny, prze- 
żywszy lat 20 lub 30 w sżelicy, uczciwie wy- 
chowawszy dzieci, w razie kalectwa, braku xg- 
robku, wyczerpania funduszów dostaje się na 
bruk i policya dostrzegłszy włóczęgę, odstawić 
go musi do gminy jego w Sudetach lub Kar- 
konoszach, gdzie nikt go już nie zna, gdzie on 
nikogo nie zca i gdzie nic też nie zrobił dla 
zyskania wsparcia. 

W Wiedniu ten robotnik, rzemieślnik, po- 
sługacz wytwarzał wartości różue, budował 
drogi, wznosił gmachy, był kółkiem niezbę- 
dnem w ogromnej maszynie ruchu przemysło: 
wego, obrotów handlowych; tu płacił podatki 
pośrednie i bezpośrednie za mięso, które od- 
świętnie jadał i za piwo, które w niedzielę 
spijał — a teraz ma go jego gmina E ida 
utrzymywać — ba i nie rodzinna, ale gmina 
jego cica, dziada czasem! 

Kwestye takie domagają się gwałtem ure- 
gulowania 1 reformy. Również i sprawa wspie- 
rania ubogich wixunaby się już doczekać osa- 
tecznego załatwienia. Nikt w nowożytnem pań- 
stwie nie kędzie rozdzielał zboża międsy „oby- 
wateli*, a owi 200.000 cives komani, owi pel- 
nych praw Rzymianie, którzy mieli przywilej 
żebractwa i gnuśności i żywienia się zbożem | 
państwowem, zostaną na wieki chyba tylko | 
historycznym przykładem niebezpieczeństwa 
głaskania mas chlebem dla darmozjadów. 

e racyonalne wsparcia ubogich przy 
dzielnym współudziale miejskich gmin i pry- 
watnej dobroczynności najlepsze wydają rezul- 
taty, tego dowodem jest organizacya w mieście 
Elberfeld, która w Niemczech i po za grani- 
cami Niem ec wielekro6 naśladowaną została. 
Miasto całe podzielono na 18 cyrkułów, a każ- 
dy cyrkuł na 14 dzielnic. W każdej dzielaicy 
urzęduje na trzy lkta mianowany opiekun ubo- 
gich, który w razie nagłej potrzeby udzielić 
może natychmiastowego małego wsparcia. W in- 
nych razach wnosi się podanie do rady w cyr- 
kule zbierającej się co 14 dni. Miasto wybudo- 
walo zakłady dla ubogich, udziela jedaak 
wsparcia i ubogim w domu ich własnym, zao- 
patrując ich w pościel, sprzęty, dając dzieciom 
bezęłatną naukę a chorym pomoc lekarską, le- 
karstwa, zmarły: h grzebiąc. Koszta wspa:ć wy- 
nosiły w r. 1852 przy ludności 50.000 na gło- 
wę ludnosci 28 merki, w r. 1886 przy ludności 
113.000 1:7 marki. 

Liczba „wsparć potrzebujących spadła z 2948 
na 2038, mimo ża iudność podniosła się o bl- 
sko 125. procent! 

Niemieckie ustawodawstwo uznało, że 
każda gmina, w której wsparcia potrzebujący 
posiada prawo swejszczyzny, albo w której 
przebywał 2 lata po uzończonym ?24tym roku 
życia, obowiązana jest ponosić koszta jego 
ntrz5msnia. Odsyłać i odstawiać ludzi biednych 
nie wolno, jeśli biedak jakiś znajdzie się w gmi- 
nie, do której żadnych prawnych protezeyi nie 
posiada, to gmiza ta musi go na zawsze utrzy- 
mywać, a zwrotu kosztów żądać od gminy 
przynależności, albo od gminy obowiązanej do 
wsparcia (Unters.titzangs Wohnsitz), albo gdy 
tych gmin skonstatować nie można od pań- 
stwa. Obok gminnych związków dla wsparcia 
zorganizowaro związki krajowe, zobowiązane 
nieść pomoc gminom przeciążonym. 

W Austryi spróbowano tzlko ozęściowo 
naśladować te instytucye; Tyro), Morawa, Ga- 
licya i Bukowina, wcale nie posiadają ustaw 
odnośnych, w innych krajach zaprowadzono 
wprawdzie organizacyę gminną a rawet krajs- 
wą (w dolnej Anstry!), ale wszystko roztrąca 
się o brak środków i niedostateczzą egzekuty- 
wę ciał autoncmicznych. 

W Anglii wydaje się dla ubogich prze- 
szło 100 milionów zł. rocznie; w Paryżu wię- 
cej niż 20 milionów zł. W Niemczech w; daje 
się 925 milionów marek rocznia i ws iera się 
16 miliorów ludzi, t. j. 3'4 procent ludności. 
Wszędzie wə wszystkich tych krajach kwota 
wydatzów przypadejąca z tego tyinłu na gio- 
wę ludności ciągle spada. 

Austryi nie ma statystyki ubogich, 
nia czuje się też jej braku, bo nia ma co liczyć, 
kiedy się biednych ludzi „odstawia”, zemast 
ich wspierać ! M. | 
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Sprawy sejmowe. |= grobowyskich rozmwity sejmowe. 


(Sprawozdanie Wydziału krajowego o f undacy 
Stanisława hr. Skarbka za lata 1890, 1891 i 1892). 


W roku 1890 i 1891 nie załatwił Sejm 
sprawozdań Wydziełu krajowego o fundacyi 
skarbkowskiej, zostającej, jak wiadomo, pod | 
opieką kraju. Stałn się to głównie z tego po- 
wodu, że w r. 1891 odkryto wielkie niepo- 
rządki w Zażładzie Drohowyskim i komisya 
budżetowa, której tę sprawę przydzielono, po- 
łeciła Wydziałe wi krajowemu ponowne wyyra- 
cowanie referatu. Na cbecnej więc sesyi będzie 
miał Sejm do załatwienia sprawozdania Wy- 
działu krajowego o fundacyi skarbkowskiej aż 
za trzy lata: 1890, 1891 i 1892. 

Wydział krajowy wykonuje swą zwierzcł:ną 
władzę nad fundacyą przez szkonutra kasowe, 
lustracye zakładu Drohowyskiego 1 rozpatry- 
wanie uchwał fundacyjnej rady administracyj- 
nej. Owóż w r. 1890 nie zauwaźcno żadnych 
nieprawidłowości, owszem Skonstatowano wi- 
doczny postęp w Zakładzie Drohowyskim, a 
wytknąć można było tylko drobne usterki, jek 
n. p. niezupełnie odpowiedni rozdział prac i 
brak instrukcyi dla funkcyonaryuszy, dalej 
że susza:nia skór zbyt blisko znajduje się sta- 
jen, co szkodzi kroworam i że otwarty kanał, 
idący przez, park  zazieczyszcza powietrze 
i staw. 

Natomiast w lipcu 1891 r. doniosła sama 
suratorya Wydziałowi krajowemu o naduży- 
ciach niektórych  fuckcyonaryuszy Zakładu 
Drchowyskiego. Śledztwo w takich razach, we- 
dle statutu fuadaeyjaego należy do rady admi- 
nistracyjnej, Wydział więc nie wysłał dla prze- 
prowadzenia jego swego delegala, cdłał tylko 
do pomocy kuratoryi jednego ze swych u:zę- 
dników rachunkowych dla sprawdzenia kasy 
w zakładzie. Odkryto przytem cały szereg 
ua 'użyć. I tak ekonom felwarku, p. Dzikowski, 
sprzedał sześć cieląt będących wREtośtią ZA- 
kladu, a pieniądze wziął sobie. Zakładowy 
maj jater szewski Cengiel otworzył na własną 
rękę kautynę, w której sprzedawał tytoń i pa- 
poje spirytusowe newet wychowankom zakładu! 
Ten Cengiel kupił nadto dwoje z owych cieląt 
sprzedanych przez zarządcę folwarku p. Dzi- 
kowskiego. Rachmistrz p. Maryan Stroiński 
prowadził tak riedbale księgi rachnukowe, że 
sem ułatwiał nadużycia cd lat czterech p: peł- 
niane przez p. Ronkę Władysława, naczelnika 
warsztatów, gdzie nieład psnowsł zupełny. P. 
Ronka cd dawne prowadził na własną rękę 
kcrespondezcyę z osobami, zamawisjącemi roz- 
maiie wyroby w zakładzie, tak, że wielu z pu- 
bliczności musiało się zdawać, że on jest ja- 
kimś współwłeścicielem warsztatów, na jego 
więc ręce przysyłano pieniądze, a on nie odda- 
wał ich do kasy zakładu, Zdefraudowana w ten 
sporób kwota dosięgła wreszcie sumy 1219 zł. 
5 et. Wszystkich winnych po przeprowadzeniu 
KAC dyscyplinarnego zasuspendowano z 
wyjątkiem Ce»giela, któremu wobec rozmaitych 
okoliozneści łagodzących udzieliła kuratozya 
ostrej nagany i ukarała go grzywną 20 zła. 
Były zaś naczelnik warstatów p. Ronka, pod 
grozą oddania go w ręce sprawiedliwosci, zwró- 
cil Zakładowi większą część zdefrwudowanej 
snmy gotówką, a na resztę wystawił skrypt. 
W ślad za tem poszedł cały szereg zmian 
w perscnalu Zakładu Drohowyskiego: Posade 
sasycra cddano g. Wiztorowi Włodkowi, który 
objął tasże tymczasowo zarząd folwarku, za- 
RE zuś warstatów złcężono w ręce inżyniera 

p. Konstantego Bauera, a peczynicno też inne 
nk, icj ważne zmiany. 

Dyzestor Zskładu p. Karol Brzozowski 
prosit o uwclnienie go z obowiązków, a rada 
administracyjaa faxdaeyi nrzycbyliła się do je- 
go p: A ad przyznając mu emsry:ur; o rocznych 
600 


| 


W r. 1891 rozpatrywał ja zcze Wydział 
krajowy przejleżouy przez radą administra- 
cyjaę projekt emerytury dle crzędników fusda- 
cyjnych, lecz zwrócił go karatoryj, zastrzegając 
się, że nie jest przeciwnym zapewnieniu przy- 
szłości fankcyoraryuszom fa-dacyi, żąda js- 
dnak, aby project emerytalny nio wkładał na 
fandzcyę takich obowiązków, które mogłyby 
się sieć dla niej kulą u sogi. 

Po owej senacyi stosunków w zakłedz'e 
Grohowyskim, rok 1892 wykazał odrazu wielki 
postęp. Wprawdzie i teraz zda.zają się pawro 
nie, rawidłowości n. p. w magazynie, gdzie il-śĆ 
żywsości nie zawsze zgadza się z rachunkami, 
ale nie jest to winą defreudacyi żadnej, bo za- 
równo zdarza się, że jest vaniej albo i więcej 
zapasów niż podaja dzienniz zaxiadu. Niedo- 
kładocści te są spadkiem niejako poprzednich 
nieporządków, a przyczyniło cię do nich nie- 
wążpliwie przeciążenia pracą magazyniera. Ko- 
misya więc szkontrująca oddając wszelkie po- | 
chwały temu funkcyonaryuszowi, zaprojono- | 
WsiA uteorzyć jeszcze diugą ps sadą magazy- 
niera, lub oddać zarząd żywności w Zakładzio | 
SS Feiicy: :n* om. 

Wybornie -ię rozwijają wa sztaży w Za- 
kiadzia drhow,szim pod kierownietwem p. 
iożysierz Kona autego Bauera W pierwszem 
jaż rółroczu 1892 w p równaniu z tym samym | 
okresem riki zeszłego wykcżiąco w WARARAJ 


od siebie. 
a wierzyciele moi nie znają się na g:zecz- 
ROŚCI. 

— Moja Zoniu — odezwałam sią — takie 


teraz ciężkie czasy. Ceny zboża spadły znów, 
robocizna ęodrożsła. 

— Mówiłeś mi o tem tyle razy, że uraiem 
te odwieczne skargi na pamięć — wyrzekła, 
krzywiąc się. — Przecież jeden koń nas nie 
zrujnuje. 

— Grosz do grosza— ośmieliłem się wtrącić. 

— Kolaszkowscy jeżdżą daleko suciej, aniżeli 
my, a kto oni? 

— Wiem, że to hołota, dorobkiew:cze, ale 
mają pieniądze, przeto panami są według wy- 
obrażeń dzisiejszych. 

— Nie mogę, Żadią miarą nie mcegę. Nie 
wypłaciłem jeszcze zasług, pensyi. 

— Odmawiasz mi. 

Jejmeść zerwała się z fotelu. Pieszezotli- 
wa kotka zamieniła się w jednej chwili za 
rozgniewaną indyczkę. 

— Odmawiasz mi? — powtórzyła. — Zapo- 
wiadam ci, że nie ruszę się temi szkapskami 
na krok z domu, że nie pejadę nigdzie, choć- 
bym uschła z zudów. 

— Ależ, moja Zoniu. 

— Ładna mi twoja Zonia, kiedy mi nie 
chcesz zrobić takiej drobnostki. Mill ma racyę. 
Jesteście okrutnikami, samolebami, egoistami, 

podbiliście dla interesów swoich cały świat, 
alkio żywe stworzenie. Zdaje się wam, że 
kobiety, to wasze najuniżeńsze poddanki, niewol- 


è 
Mógłbym zmiękņąć, stració odv agę uice. Mill ma racyę. 


Mężczyzua krzywdzi od 
początku istnienia rodu ludzkiego kobietę, po- 
uiewiera ją, depce. 

Jaki znów Mill? — zapytałem. 

— John Stuart! zawołała, wskazując 
na książeczkę, z którą weszła do mnie. 
Ale, bo to ty co wiesz? Nic nie czytasz, nie 
umiesz.. 

A! więc to ten autor Mill. Przypominam 
sobie, że napisał traktat o poddaństwie ko- 
biət. Niech gə kule biją! Nie widział chy- 
ba nigdy w życiu Polki, nie był mgdy 
żonaty zu. 

Moja żone mówi prawdą. Czytam bardzo 
mało, bo skąd wziąć czasu do dalszego kształ 
cenia się. Ledwo świt, siadaj na koń i uganiaj 
po polsch przez cały boży dzień. Człowiek tak 
zmęczozy pod wieczór, kontent, gdy legnie na 
posłaniu. 

Za to grzęźnie moja żona w tych książ- 
czyskach, niby literat. Cóżbo iunego ma do 
roboty? Gdy Pan Bóg da dziecinę, otacza się 
mamkami, niańkemi, dziewkami, bonami. — 
Wystareza, gdy spojrzy czasem czy zrobiono 
jak rozporządzi!a. Gospodarstwa dogląda sza- 
farke, o kuchni pamięta kucharz, o domu lo- 
kaj. Cóż tam mojej imości? Żyje sobie jak pą- 
czak w maśle, ma czas i ochotę do czytania. 
Ale ty panie mężu pamiętaj o wszystkiem, 


myśl o najmniejszych drobiazgach, aby było 
czego potrzebe. 
Poddahstwo kobiet? Ładne mi pod- 


daństwo! 


|| ||___ PRZEGLĄD z dnia 10 Mi z dnia 10 Stycznia 1894, 


tach drohowyskich romusitych pr rmediniotów w 
wartości o 1.347 zł 25 ut wyższej, a sprzeda- 
no za 930 zł. 65 et. więcej. 

W r. 1892 zajmowała się rada administra 
oyjsa w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
i kuratoryą pre -jektem zmian instrukeyi, zdą- 
żającym do ścieśnienia praw kuratora a roz- 
| szerzenia praw rady admiristracyjnei. Nakoniec 
w majątku fundacyjnym postanowiła rada za- 
prowadzić tę zmiauę, miauowicia sprzedać 4'/, 
obligi propinacyjne w wartości nominalnej 
100.000 zł. po kursie 95 zł, a kapić 6%, ko- 
munslae Banku krajowego po kersie 101, przez 
co uzyskałoby się o 100 zł. więkezy dechó 
roczny. Wydział kr.jowy, a następnie i r:ąd 
zatwierdziły to postanowienie. 


* 


(Kurs praktyczny dozorców melioracyjnych i orga- 
nizacya krajowej stużby melioracyjnej.) 


Przed trzema laty, 21 listopada 1890 r., 
reaktywował Sejm „krajowy kurs praktyczny 
dla wyksstałcenia dczorców  melioracyjaych*. 
Pozostaje on pod kierownictwem p. Józefa 
Jankowskiego, Siurszego irżyniera biura mə- 
ljoracyjnega; poszczególne przedmioty wykła- 
deją fachowi urzędnicy Wydziału krajowego. 
Sprawozdanie Wydziała krajowego w tej spra- 
wie przygotowane dla Sejmu, zaznacza bar- 
dzo pemyślny wynik nauk. Z siedmnastu u- 
czziów, którzy w ubiegłym roku ukończj li 
trzyletni kurs, czterech tylko otrzymało sto- 
pień dostateczay w naukach teoretycznych a 
w iobotach prakt yezuych tylto jeden, reszta zań 
otrzymała wyższe stopnie. Wszydoy ucznio : 
wie odbywali w lecie praktykę przy robotach 
publicznych lub melioracyech prywatnych. 
Wydażki wynasiły 3348 zł. 95 ct., dotacya sej- 
mowa i zasiłek rządowy przedstawiały kwo- 
tę 3500 zł, zaoszczędzono wigs 151 zł. 5 ot. 
Prelimiaarz wydatków na rok 1894 wykazuje 
potrzebę 4500 zł.; pcłorę t go zwiększon: go 
wydatku pozryja rząd, a połowę kraj, tak, ża 
cała kwota płacona przez tandusz krajowy, 
wynosić będzie 3000 zł, g skarb państwa da 
15600 zł. 


Aby uczuiów wykształconych na tym 
kursie stale zatrzymać w zawodzia dozorców 
melioracyjnych, przedłoży Wydział krajowy 
ua obecnej sesyl szjmowej projekt o organiza- 
oyi slużby dozerzów melioracyjnych i służby 
nadzorczej dla Kkonserwaayi robót publicznych, 
której obowiązkiem będzie : 

1) wykocywaó prowadzone przez inżynie- 
rów biura melioracyjnego roboty publiczna i 
prywatne, oraz pomagać im w czynnoś iach 
kancalaryjnych. 

2) prowadzić roboty konserwacyjne przy 
publicznych  pirzedsiębiorstwach  melioracyj- 
nych pod nadzorem inżynierów binra melit- 
racyjnego. 

Pizy układaniu tego 
Wydzisłowi krajowemu 
służby melioracyjnej w W. Ka. Bad:ńskiem, a 
zwlaszcza ua Węgrzech i wydano przez nasz 
Szjm postanowienia dla konduktorów dro- 
gowych. 

Projekt domega się utworzenia 
stopni dozorców melioracyjnych, s oprócz nich 
ustanowienia konduktorów malio:acyjnych. Do- 
zorcy młodsi tobieraliby 360 zł, a starsi 540 
zł. rocznej pausyi, nie licząa dyet na podróże. 
Peusya zaś konduktorów melioracyjnych z ro- 
zmaicymi dodatkami, wynosć ma 800 zł. ro- 
cznie. Dla zapownieni a tym owym funkejo- 
uaryuszom krajowym emerytury , proponuje 
Wydzisł krajowy utworzenie dla nich osobae- 
go funduszu emerytalnego, złożonego z opłat i 
kur, nakładanych na Lich, z datków debrowol- 
nych i z doiac,i krajowej, w kwocie 500 zł. 
rocznie. 

Prawo do pelnej emerytury uzysxają do- 
zorcy lub kondukiorzy maliorecyjni po 40 -leiniej 
nieprzerwanej służbie. Szeregi nowo utwotzo- 
nej służby kcajowej mają się zapełniać ucznia- 
mi ukończonymi „kurso praktycznego”, a na 
posadą kondużtorów będą powoływani starsi 
dozorcy, godni zaufania, odpowiednio inteli- 
gentni a umiejący samodzielnie prowadzić kan- 
celaryę i rachunki. 

Liczbs funkcyoraryusZzy ZasŁOSOWALA zo- 
stanie do potrzaby. 

Wraz z tymi wnioskami przedkłada Wy- 
dzial Sejmowi projekt instrukcyi słażbowej dla ! 


dszerców adzy Ke 
= 


* 


projektu, służyła 


* 
(Petycye kilku gó o zniżenie prestącyi na płace 
nauczycieli]. 

W osiatnich dwóch latach wxiosło do 
sejmu kilka gmin petycye, w których doma- 
gały się zaiżenia gprestacyl płaconych na u- 
trzymanie miejsaowych szsół ludowych. Sajm 
przekazał tę rzecz Wydziałowi krajowemu, 
Kgy obaonie wnosi, sby seim zniżył prosta- 
one yrz:z gwiny: Hranki-Kuty w po 
wiecia bobreckim za 150 na 120, Sienków w 
powiacis kamioneckim z 200 na 130 zł, Te- 
tewczyce w pow. kamioneckim z 214 na 160 
zł. rocznie. Ządanie tych gmin zasługuje na 
uwzględnienie z powodu ich ubóstwa i prze- 
ciążenia podatkowego. Ww pierwszej z nich 


Hrankach-IKu ach na potrzeby gminne i szkol- 


My to raczej jesteśmy niewolnikami na- 
szych żon, my pracować musimy, jak woły, 
jak murzyny, aby nasze panie opływały we 
wszystko. 


I czy to tylko tak ca wsi? W mieście 
ślęczy urzędnik w biurze, rzemieślnik potnie- 
je w warsztacie, literat w swoim gabine- 
cie -- a Żony ich zbijają bąki, włóczą się 
po ulicach, nudzą s'ę. Nawet dzie.i swoich 
żadna z nich nie karmi, oprócz najuboższej. 
Najmarniej:za urzędniczka musi mieć najmo- 
dniejszą sukienkę, mamkę, niańkę, 


Poddaństwo kobiet? Dla nas jest małżeń- 
stwo jarzmem nieraz bardzo przykrem, a dla 
nich dobroczynną iustytucyą, synekurą. 

Rozgniewał mnie ten glupi Mill. 

— Dajże mi pokói ze swoimi Anglikami! — 
wybuchnąłem. 

— Tyran jesteś, człowiek żle wychowany !— 
zawołała moja żona. 

Widzę, że jej oczy zach.dzą łzami, że 
usta drgają. 

O, niedobrze! będzie deszcz, a mnie te 
babskie szlochy doprowadzają do wściekłości. 
Wolałbym, żeby mnie uderzyła, pobiła 
choóby. 

— Piotrusiu, jakiś ty okrutny — zajęczała. 

Już się słania, już ma upaść (ostrożnie 
oczywiście, aby sobie nie zbiła nosa) na fotel... 
zimny po; występuje mi na oezoło.. Wtem 
huknął ktoś z bata i przed dwór zajechali Ja- 
sińscy. 


ne Nułożonych hyć zmusi 98 pia, 


za wzór orgauizacya | 


dzósk liturgicznych przepisów obrządku gre:kiego. 


dodatku do 
podatków bezpośrednich, w Sieukowia 77 pre. 
a w Tetewnzycach ua sume tylko wydatki 
szkolne 36 pie. Natemiast proponuje Wydzial 
odrzucenie podobnej prosby gmin: ruchowce 
w powiacie przemyskim i Chodaczków wielki 
w powiecie tarnopolskim. 


* 

(Podwyższenie płac nauczycieli aaeoa i tokar- 
stwa i nauczyciela rysunków i snycerstwa przy 
szkole wydziałowej w Sokalu). 

Fechowi nauczyciele w wydziałowej 
szkola w Sokalu, pobierają dotychczas nad- 
zwyczaj niską płacę, mianowicie naa zyciel 
stolarkstwa i tokarstwa Jan Śmieszko 400 zł, 
& nauczyciel rysunków, modelowania i snyce:- 
stwa p. Franeszsk Pększyc, 600 zł. rocznie. 
P. Pększyc, który ma nadto kwalifikacye zwy- 
kłego nauczyciela, paręgkroć już wnosił swą 
rezyguscyą z powodu niskiej płacy. W rogu 
ubiegłym wniósł p. Jan Smieszko do Sejmu 
petycyę o podwyższenie płacy. Sprawa ta, 
przekazana krajowej kosaisyi przemysłowej, 
przeszła następnie przez Wydział krajowy, Rs- 
dę szkolaą krajową i powróciła do Wydziału 
krajowego, który w rezultacie tych narad i 
studyów, proponuje Sejmowi podwyższenie 
płac obu tych nauczycieli do 700 zł. rocznie. 


(Przyznanie technikom i kandydatom notaryalnym 
prawa udziału w wyborach gminnych we Lwowie 
i w Krakowie.) 

Towarzystwo politechniczna wniosło w 
r. 1893 petycyę do Sejmu, upominająs się w 
niej o prawa techuików, którzy dotychczas 
nie megli brać udziswłu w wyborach do rad 
miejskich we Lwowie i Krakowie. Wydział 
krajowy, któremu Sejm przekazał tę sprawę, 
przedstawia mu obeciie projekt stosownej u- 
Staw y. 

Wychod:ąc z zasady, że wpiyw ludz 
kosy 3 odlziaływa  zbawieznie na 

szelkie wyb wy, prozosuje Wydział krajowy, 
ZBY tym tachnikom, którzy ukcńczyli jsduą 
z austryackich politechnik i złożyli egzamin 
dyplomowy iub egzamina państwowe, przyzna- 
no prawo wyboru i wybieralności do Rad 
miejskich we Lwowie i Krakowie, tem bar- 
dziej, że cd roku 1890 biorą oni już udzial w 
wyborach do wszystkich innych Rad gminnych 
i do Sejmu. 

To proponuje Wydział w odpowiedzi na 
petycyę Towarzystwa polstechnicznego, ze s; ej 
ześ strony wnosi dodatkowo, aby to samo pra- 
wa JE zyznać także kandydatom notaryalnym. 


KRONIKA. 


Lwów 9 stycznia. 


wego. Metropolita lwcwski ks. Sembratowicz polecił 
Spirytualzemu gr. kat. sem nacyum duchownego wa 
wowia ks. Izydorowi Solniekiewu ułożyć t. zw. 
akufietts do Nrjsłodszego Serca Jezusowego wedle 
A_a- 
fistoa jast to modlitwa ruska podobna do ws 
róż. ńcz). Ułożony przez !s. S.lniekiego ak .fi:tos 
rosłaro w tłumaczeniu łacińskiem do Rzymu, s 
Ojciec św. udzielił mu swej aprob.ty. Modlitwa ta 
pierwsza w kcściela gr. kat. vcjawiła sę już w wy- 
| dawane , rzez ke. Nillessa T. J. dziels pt. „Varia 
| piew.tis exercitia ergo Satr.tissimuim Cor Jesu“. 

Mianowania. M niste? oświsty mianował Jó-, 
zifa Ostrowskiego stałym nanczyci-lem muzyki w 
seminarynia nauczycielskiem męskiem wa Lwowie. — 
P. Namiestnik zaw isnował Onufrego Rajmun ia Pie- 
karskiego, Józifa Huwlitzka i Adama Ciechaow- 
skiego adjunttami budownictwa — Sąd kraj. wyż- 
szy w Krakowia mianował anskaltantarmi sądowymi 

FEuganiusza Sokalskiego, Stanisiawa Wiencka, 
Romana Siełrawę, Ferdynanda Agatha, ifieczy.ła- 
wa Ujejskiego, Aatrniego Zolle, Piotra Ignacezo 
Krystk', Antoniego Turyczyna, oe Stapfz, Ke- 
zimierza Qzałczyńs: iego, Tad. Halucińskiego, Stefana 
Kirchmajera, dia Stef. Cięglowicza i Włed. Juliena 
Ga ztowskiego, 

Los; aizy we Lwonie, 
mał tytul ra'zcy leśnego. 

Przeniesienla. Dyre*cya poczt i telegr: fów 
przeniosła ofi yałów pocztowych Władysława Gliń- 
skiego z Tarsopcla do Lwowa i Adolfa Skrzyńsai: go 
|ze Lwowa do Krakowa. 

Konkursa. Wydział powiatowy w Rawie Rn- 
skiej rozpisał z terminem do 10 l tego rb. konkurs 
na posadę lekarza okręzowego z siedzibą w Luby- 
czy w mieście, 3 raoczuą płacą 500 zir., oraz dodat- 
kiem na koszta podróży w kwccie 200 złe. 

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 
lnduwy:h rozpocznie aię przed komisyą egzamina- 
cyjną w Rzeszowie dnia 15 lutego. 

Z uniwersytetu. Dr. Józef Brzeziński, do- 
cent prywatny dla ;rawa zościelnego w Uniwer- 
aytecie Jagiellońskim, ot zymał tytuł i g:dność pro- 
fesora nadzwyczajnego 

Siuhy W niedzielę dnia 7go bm. odbył się 
w koś dele 5x. Maryi Magdaleny we Lwowie ślub 
panny Maryi Kohmaunówanej, córki Aloizego i Wan- 
dy z Okorzickich, z pauem Alficdam Klimkiem, 
ku,:em we Lwowie. — Dziś oibyły się w Nisku 
zaślubiny panny Antoniny Benes.hównej, córki dy- 


Kirol Schrutek, otrzy- 


Westchnąłem — byłem ocalony. 

„Moja imość pospieszyła do gości, a ja 
za nią. 

Z powozu wysisdło kilka kobiet: 
młode, najmłodsze. 


W domu powstał rejwach. 


Służba „biegała, kucharz kłócił się z 328- 
farką, a panie rozsiadły się tymcząsem w salo- 
nie i gawędziły o literaturze. Ja, ma się rozi- 
mieć, musiałem być na usługach gości. Piętna- 
stoletnia panna Jasińska nie umie sobie znaleść 
krzesła, iwięc ty, władzco niewieści, coś tyrani- 
zował kobietę od początku istnienia rodu 
ludzkiego, zrywaj się z swojego i cddaj je 
„poddance”, choó dźwigasz na swoich barkach 
piąty krzyżyk. Pan Piotr tu, pan Piotr tam, 
pan Piotr wszędzie. Opowiadaj, baw, słaż na 
dwóch łapkach przed podlotkami, bo 'tak chce 
dobre wychowanie. I to dobre wychowanie 
wymyślono dla kobiet, bo tylko one z niego 
korzystają. 

Poddanki! Panie Boże! Chyba w Anglii 
dzieje się inaczej, ałe u nas? U nas jest ko- 
bieta królową, a mężczyzna jei niewolnikiem, 
bardzo często jej psem, jej miotłą. Daje jej 
wszystko: nazwisko swoje, pracę, opiekę, mi- 
łość, 8 ona płaci mu za to najczęściej... nieza- 
dowolnieniem. Biada ci, gdy chcesz być męż- 
czyzną, panem w swoim domu. Nazwą cię gbu- 
rem, tyranem. Tylko pantcfel szozyci się mia- 
nem dobrego małżonka. 

Jasińscy odjechali około północy. 


Stare, 
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| sikor: dóbr Nisku, z p. Józefedi Opolskim, adjun. 
ktem budownictwa. 

że ślizgawki. Wydziai Towarzystwa łyłwiar- 
suiego, uznają: słaszuość uwag naszych o pewnych 
przeksoczeniach regulaminu przez pewną cząstkę 
młodzieży szkolnej, wydał do niej odezwę, w któraj 
pizypomina najważniejsze przepisy tego regułaminu 
i wzywa młodzież, aby nie paliła cygar lub papie- 
iosów, nie ślizgałą się w sze egath złożonych z wię- 
kszej liczby niż t zech osób, nie pozwalała sobie na 
jakieś kroki, rzuty, skoki takie, któreby mogły na- 
razić inna osoby na szwank itd. Znająstakt i przy- 
zwoitość w'ększości naszych studentów, jesteśmy 
przekonani, że to przypomnienie odniesie doskonały 
skutek. 

Brygadyerowi Dylewskiemu,  przeniesionemu 
do Pilzna w Czecha*h, dali wczoraj «ficsrowie po- 
Żegnalny bankiet, podczas którego wręczyli mu 
piękne album, O deoznie dziękują” za wielką ży- 
czliwość, jaką z wsze okazywał swym podwładnym. 
B Dylewski cieszy się cgólną sympatyą w tutejszym 
świecie wojskowym. 

Ucztą żegnann w Myślenicach pp. aljnnkta 
gąłowego Jurowicza i Starszego geomstrę  Wusa- 
towskiego, w Ropczycach zaś p. Józef» Barona, ad- 
junkta sądowego. Panowie ci pszenieśli się z miast 
tych na nowe posady. Podczas uczty wznoszono 
toasty na cześć odjeżdżających, którzy sobie zdobyli 
ogólną sympatyę i życzono im powodzenia na no- 
wych posadach. 

Zjazd koleżeński byłych uczniów, którzy przed 
laty 10 ukońszyli szełę rolniczą w Czernichowie 
odbędzie się dnia 20 b. m. w Taraowie. Kolegom 
cheącym wziąć udział w zjeździe udzieli bliższych 
widomości p. Władysław Kmiciński w Gumniskach, 
p. Tarnów, 

Osi'zeżenig. Lwowskie ochotnicze Towarzy- 
sto ratunkowe prosi naa o agłoszenie : Z powodu, 
iż jakieś indywiduum zgłusza się do członków To- 
wa zystwa, chege wyłudzić wkłądki za rok 1894, 

zwracamy ich uwagę, iż na razie kursora naszego 

nie wysyłki śmy i nia wysyłamy, a czas, w którym 
rozęocznien y zbieranie wkłudek, ` podamy w dzien- 
nikach do wiadomrści. W razie zpłoszewia 8:ę owego 
indywiduum do którego z naszych członków, upra- 
szamy najuprzəjmiej o przytrzymanie ptaszka owego 
i oddanie go w ręce policyi 

Bal prawników, na wtorek 16 (ho Zapo- 
wiedziany, posiada juź od lat wielu ustaloną sławę, 
tak, iż go zalecać, ani reklamować wcale nie po- 
trzeba. Jak się dowiadujemy, komitet rozesłał już 
około 2000 zapreszeń. Liczne zaproszenia rozesłano - 
i na prewincyę, z prowiacyi też wiele osób na bal 
ten do Lwowa się wybiera. Ktoby zaproszenia nie 
otrzymał, a życzył sobie na talu być, zechce się 
zgłosić w kanselaryi ko 4 (uk Zimorowicz l. 22) 
w godzinach między 12 w południe i 6 a 7 
wieczorem lab też w due 14, 15 i 16 b. m. 
pzy kasia w botelu Zorża, gdzia też za okazaniem 
zaproszenia otrzymać można karty wstępu w Genie 
po 8 zł. od osoby. 

Z izby sądowej. 


Kraków 8 stycznia, (Stu 


Pierwsza ruska modlitwa do Serca Jezuso- | o5mnastu chło òw przed sądem). 


Zapełaiła sią uzisiej gala sądowa tłumem chlo- 
pów za wsi Poznachowie dolaych, Lipnik i Wiśnio- 


ws powiatu wieliekiego, osxarzsnych o obrazę 
majestatu, zbrodnie gwałtu gpublieznege, zbiego- 
wiska i t. p. 


Rozprawo prowadzi radzca Matnsiński, oskar- 
Źsnie wnosi za t,pea prokuratora dr. Bujak, a broni 
obwinionych dr. Węirychowski. - 

Wedle aktu uukarżemia sprawa przedstawia 
sią następująco : 

Z posodu wybuchu cholery w r. 1892 zarzą- 
dziło staroabwo w Wieliczce różna Środki zaradcze, 
Zarządzenia ta wywo} ły w gminach leżących nad 
Wisłą i Rabą niezadowelnienie i opór. Największą 
opiesz łością w tyi względzie odznaczuły się gmi- 
ny Poznachowi.e górne, Lipnik i Wiśniowa, tak, 
że starostwo wielickie zmuszone było nakładać BB 
neczelników gmin i członków tych gmin kary pie- 
niężne. Wreszcie musiano wydelegować 4 wizędni- 
ków do przeptowadzenia afanacyi w powiecie wie- 
liekim. Ponieważ zaczęły obiegać głuche wieści, że 
wł $danie zemie1 zs ją nie drzwolić przystępu do 
wsi komisynm, Że w danym razie zbrojnie wystą- 
pią, zwracając się nadto przeciw właścicielom wię- 
kszej posiad ości, urzęlnikom i miesz?zanon, przeto 
stazosto dodalo każdej komiayi Sinitatnej jednego, 
żandarma do ssysteucyi, przyczem jednak wezwało 
u.zędnikó w delegowanych, aby w razie oporu nie 
depuszczono do używania biosi i rozlewu krwi. 
Dzleza wypadki wykazały, ża owe wieści nie były 
bezpodstawne. I tak, z powoda zarządzeń aanitar- 
nych, wśród rozmowy z innymi włościanami Jan 
Lampa dopuścił się zbrodni obrazy Majestatn, a 
włyścianin Jan Śmigla wskatek tego, iż Sandan 
ze względów saniternych nie dopustili odbycia jar- 
mrku w Wiśniowy, oiżezwał się w te słowa: 
„Capów świętych na tych p nów, co tak wymy- 
ślają z tymi jermarkami*, Rszdrażnienie przez nie- 
wykrytych sprawców rozdmuchiwane bzł» wieścia- 
mi, że komiaye sanitarne niszczą żywn:ść, polewa- 
jąc ziemniaki i zboże kwasem karbolodalii tłuką 
stare garnki i palą staią przyodziewę. Chociaż 
'złenkowie komisyi wszędzie stargli się lud uspo- 
kcić, lecz było to daremnem. 

Daia 28 sierpnia 1892 g dzinia 8 rano 
przybyła do Poznachowie dolny A asana- 
cyjna, We wsi zie można było odszukać ani wójta, 
ani podwójsiego, domy były pozamykane, a gdy 
k misya czekiła na nadejście wójta, go którego 
bozskuteczuie poslance, zaczęły Się zbierać kobiety i 
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— Czy przypatrzyłeś się koniom Jasińskich ? 
— MEZO" się moja Żona. 


Nie odpowiedziałem nie. Złość nie po- 

zwoliła mi wydobyć z siabie słowa. 
— Czy nie słyszysz ? 
— Daj mi święty spokój ! 
— To tak?.. Poczekaj! 

Wiedziałem, co to znaczy. Przez trzy dni 
pozbywała mnie moja najdroższa Zosieczka pół- 
słówkami. „Chodziłem, jak strety, bo przecież 
człowiek nie z drzewa, jeno z krwi i kości, a 
w piersi nosi Serce. Kiedy żona w złym hu- 
morze, to dom wydaje się więzieniem. 


Więc ukorzyłem się, przeprosiłem moją 
poddankę, NO, l. wstyd mi się przyznać do 
tej słabeści.. kupiłerą do zaprzęgu cugowego 
czwartą karą klacz, ekaząwszy bałaną na po- 
niemierkę w fornalkach, 


O Miliu! tyś nie był chyba nigdy w Pol- 
sce, kiedy mogłeś zapełnić całą książkę takie- 
mi  andronami |... 

Ekonom Wojciech, gdy miał jechać do 
miasta po ową karą klacz, mówił do mnie: 

— Źle, panie dziedziou. 

— Dlaczego? — zapytałem. 

— Bo jesteśmy wszyscy babami, 
mężczyznami, przeto zginiemy. 

Może on i prawdę mówi. 


swa 


zamiast, 


m, 


mę". meme |. i ©. MAMĄ 
Aawtępnie w gromadzie cu najmiiiaj 30 przystąpiły | 
do kowisyi, przyceem jelua z mich zzekła: p Pano- 
wie naa gongi chcecie, macie nam ziamniuki kwa- 
Bem karbolowym pulewać i palić przyodziswę i pu- 
Śriel*, Mimo zaprzeczeń komisyi, kobiety wciąż 
swoje narzektnis powtarzały. Członek komisyi dr. 
Drużbacki wyjeświł im, że idzie tylko o zrobienie 
dołów kloacznych, wywitzienie nagromedzonych ne- 
«oczów w pole i podbielenie chat; kobiety przecież 
nie ustąpiły i odpowiedziały, że ukiopem obleją 
komisyę, gdyby się do chat zbliżyłs, 

Gdy Żandarm wreszcie wzywał kobiety do 
rozejście gię, grożąc użyciem broni, wtedy Agrie- 
gzka Kasprzykowa i inue kobiety krzyczały: Ze- 
byśmy miały na miejscu popadać, nie ustąpimy, 
nie damy do d«mów przystąpić, bo nsa panowie 
chcecip niszczyć i rabować! Agnieszką  Kasprzy- 
kowa nadstawiła piers na bagnet Żandarma, woła: 
jąc: viech mnie pan przebije! Wśród zgiełku Wi- 
ktorya Cieślikowa zelżyła komisyę słowami: „dziady“, 
a Kasprzykowa wcłała: „Przyszliście ras niszczyć 
i rabować !" Gdy dr. Drużbacki przekonał się, ża 
łegodne środki ria pomogą i dcstrzegł, że zgroma- 
dzone kobiety zaczęły komisyę półkolem otaczać, 
a mudto zauważył gromadę chłopów w liczbie około 
60, uzbrojonych w kije, stojących w odwodzie, 
mując tylko jednego żendarma, postanowił ustąpić 
i odszeół z Poznachowie dulnych do Wiśniowy. Za 
komisyą postępował w odwodzie wspomniany tłum 
kobiet i chłopów aż do grani y wsi. 

Drogie zbiegowisko zdarzyło się w Poznacho- 
wicach, ydy Żandarme ya dnia 28 sierpnia przy- 
stąpiła do sresztowacia biorących udział w poprze- 
duim gwałcie osób; zebrani wiesxiacy ne dopusz- 
czali do wyjazdu podwody z aresztowany mi. 

Starostwo widząc, że zarządzeń swych w spo- 
kojny spzsób nie przeprowadzi, zażądało pomocy 
siły zbrojnej na dzień 80-go p: ż dziernika. Gdy 4 
Żaudarmów przybyło do Poznachowice dolnych 
wszczął się znaczny ruch we wsi; zewsząd słychuć 
było wołanie : „Chodźcie, bo już żandarmi są!* — 
„Gwałtu! kto słyszy, chodź ie, ratujcie!“ Ludzia 
uzbrojeni w kopuczki i kije poczęli się zbiegać, 
przybyli też z pomocą ludzie z sąsiedniego Lipnika, 
nzbrojeri w ..opaczki, cepy i kije. Na szczęście 
w tej chwili nadjechał} do Poznachowie dolnych 
oddział drag nów, a z nim komisya sanitarna. Tłumy 
się rozeszły, gdy wojsko rozesłało ;atrole, a Kc- 
misya przystąpiła do swych urzędowych czynności. 

Kilkunastu obwinionych nie sta: ęło, paru 
umarła, a jeden wyjechał du Ameryki. Po odczy- 
taniu aktu oskarże.ia przystąpiono do mało intere- 
sującego przesłuchania ( skarżonych. É 

+ Ks. Józef Laskowski, doktor św. teologii, 
katecheta wyższej szkoły realnej i docent łwowskie- 
go uniwersytetu, zakończył w niedzielę swój pełay 
niezmordowanej pracy i nieugiętej wytrwałości ży- 
wot Przed kilku łaty wydał dziełko „De cognitione 
humana", przy pracy nad nową publikacyą z dzie- 
dziny filozofii śmierć go zaskoczyła w Bl roku ży: 
cia, wyrywejąc młodzieży Światłeg» przewodnika, a 
kolegom szczerego pizyjaciela. Pogrzeb odbędzie s'e 
jutro (we środę) po żałobnem nabożsńsitwie u OO. 
Bernardynów o dziewiąt:j rano. . 

Odczyt ks. prif. Skrochowskiago „O mykopa- 
liskach asyryjskich i bahileńskich* odbędzie się w 
gali ratuszowej w piątek 12 bm. o piątej zo polu- 
dniu. Prelegent przezna'za dochód z odczytu na za- 
gilenie funduszu tak zacnej instytucyi, jaką jest Czy- 
telnia katolicka. Nie wątpimy, Że znakomite imię 
prelegenta, jak też i nadzwyczaj ciekawy przedmiot 
odczytu zdołrją ściągną: do sali ratuszowej li zy 
zastęp zubliczności. Bletów dostać mżna w księ- 
garni pn. Seyfartha i Czajkowsziego, Zadurowicza i 
Jakubowskiego, tudzież w handlu p. Jana Bo- 
milskiego. 

Bomba na półmisku O niezwykle trugiccuym 
wypadku doncszą z Wilna: Żyjący tam Iwan Kle- 
ków, urzędnik celny, przegrał przed kilku tygodnia- 
mi procee, któsy od dawna już prowadził ze swym 
eądiadem. Kłaków podejrzywał, iż żona jego w pro- 
tesie tym popierała sąsiada i że oa jedynie dlatego 
Sprawą swą przegrał; postanowił w ęc zemścić cię 
Abyżłatwiej zemsty dożonać, udał, że wynik pro- 
cesu we le go nie zmartwił, pierwszy podał sąsia- 
dowi rękę do zgody, mieni się jego szczerym przy- 
Jacielem , + na stwicsdzenie nowej przyjaźoi wydał 
przed kilku dniami ucztę, ne którą zapiosił cą iada 
% rodziną. Do stuiu zasiadł Kłaków z żoną, jego 
dwie córki, syn, teścowa i sąsiad z Żoną. Bawiono 
Się wybornie, « wino i sz:mpan, który płyną? obfi 
cia, podnieczjy wes łość biesiadai ów. Przy piątem 
czy gzóstem dania Hłaków wŁzió:ł sam srebrny pół- 
misek, na którym, wediug słów jeg”, miała być ja- 
kag bardzo rzadka a sma zna potrawa, przyrządzona 
przez niego dla tak miłych goś i. Postawiwszy pół- 
misek, przykryty diugim talerzem, na stole, chwy- 
cil za kielich szampana i zawołał: „piję za zdrowie 
gości!*. Z.lodwie wymówił o.tatnie ełowo, bomba 
dynamwitowe, która się znejdowzła na półmisku eks- 
plodowsła i poczyniła stra:zne spusto zana  Biesia- 
dniey wszyscy zginęli na mi js u; bomba ich po- 
Szerpała na diotne szczątki. Służąca, z»ejdująsa się 
w sąsiednim pokcju, została tak ciężko ranibrą, iż 
w kilka golzin ekonała. Od miej przed śmier:ią 
dowiedziano sig o przebiegu uczty, Don cały znisz- 
czony. 
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Wiadomość tę podzje bul ń:ki Börsen Cou 
rier. My zaś ją na razie włoż;my między bajki. 

Samobójstwo. W gmachu teatralnyra odatrał 
sobie życie przez powie zenie się Karol de Franken- 
berg Dobrowolski, liczący lat 40, znany powsze h- 
nie pod nazwiskiem „Śle,ego barona“, Odebrał on 
sobie życie prawdopodobnie jesz*ze w sobotę, zwłoki 
jego ztoli cdkryto dopiero wczersj. Z myślą samo- 
bójstwa nosił się już od dawna, a prawdorodobnie 
popchnęła go w Śmierć utrata :wroku. W piąte« 
lokajowi swemu pozwolił pojechać do domu za ru- 
skie Swięta. Zastępcy jego zaś w sobotę rano po- 
wiedział, že nie pot:zebuje przychodzić do niego, 
gdyż i on wyjeżdża na kilka d i na wieś I w isto- 
cie cd soboty nia widziano go woale. Wczoraj po 
wrócił ze świąt iokaj, a zapytawszy się o swego 
para, dowiedział eię o jego wyjeź zie. Chcisł więc 
podczas nieobecności jego zrobić porządek w mie- 
szkaniu, od którego miał drugi klucz, ale nia mógł 
drzwi otworzyć, gdyż klucz tkwił w nich z we- 
wnątrz. Zaniepokojony tym faktem, doniósł r:atych- 
miast o tem policyi, która ctworzywszy mieszka- 
nie, zralizła w niem Dobrowolskiego nieżywego. 
Zmarły miał być dawniej paziem na dworze peters- 
burskim. 

Wyjaśnienie. Jeden z kapłanów pisze nam: 
Ktos mylnie poinformował Szanowną Redakcyę o 
ks. Gromnickim, wikarym ruskim z Tarnopola, ja- 
koby był „moskalcfilem*. Sądzę, że tem krzywdę 
zrobiono jemu. W interesie prawdy i czci ks. Gro 
mniebkiego śmiem zwrócić na to uwagę Szanownej 
Redakcyi, Donoszę też, Że p. Karsis jeszcze 22 
grudnia posiał w liście rekomendowanym sprosto- 
wanie do Redakcyi Dita i żądał na mocy §. 19 
ust. prasowej wydrukovenia, Niestety dotychczas 
Redakcya Dała nie wydrukowała tego. To znaczy 
bezstronność i miłość prawdy, 

Na słonie. Józef hr. Potocki wyjeżdża ze swą 
małżonką na calą zimę na wyspę Ceylon. Zamierza 
poloweć tam na słone, na co jnż uzyskał specyalne 
pozwolenia od władz tamtejszych, albowiem słonie 
na Ceyłonie otaczane są niemal tą samą opieką, co 


. 
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żubry w puszczy białowieskiej. Bez specyslnaga y - 
swolania nikomu polawać niewolno. 

Kasyno miejskie. W sobutę 18 bm. wieczór 
a t h:ami. 

Z Szdogóry nam piszą: W Przeglądzie z 
dnia 6 atycznia b r. nuieszczono w Kronice no- 
tatkę o pożarze, który 31 grudnia 1898 miał w 
:z, kat. bościele w Sadogórze powst ć i do 1000 
złr. szkody wyrządzić, Otóż upraszam doniesieniu 
temu iak majuroczyściej zaprzeczyć i dotyczącago 
korespondenta jako bezczelnego kłamcę  napiętno- 
wać, (zaczerpnęliśmy tę wiadomość z czerniowiackiej 
Gazety Polskiej, Przyp. Red), bo w wzmiankowa- 
nym kościele, ani w dnin nadmienionym, ani przed- 
tem, ani potem nie było nietylko Żadnego pożaru, 


ala nawet nejmaiejszego zatlenia jakiej rzeczy. 
I chyba uroczysta procósya rytualna, odbytą wśród 
rzę istego Śwatła ma zakończenia nabożeństwa 
dziękczynnego za stary rok stała się k muś w jego 
nietrzeźwym, lub złośliwym umyśle — pożarem. 

Ks. Michał Piotrowski vz. ket. proboszcz 
w Sadogó ze. 


Zmarli. Michalina Zdanowiczówna, nauczycielka 
w szkclo Żeńskiej im. Staszica, zmarła wczoraj we 
Lwowie w 27 rożu Życia, — Franciszek Dubil, eme- 
rytowany profesor szkoły realnej, zmarł? w Wado- 
wicach w 80 roku Życia. — Roman Lewiski, eme- 
rytowany radzca ajelacyjny, zmarł we Lwowie, 
przeżywszy 61 lat. Wiktor Bordolo Aboadi, 
urzędnik k.lei pańztwowej, zmarł w Krakowie, w 39 
roku życia. —— Włodzimierz z L'powca Ciołek Li- 
powski, pensyvn wany major dragonów, zma:ł w Wy- 
kotach pod S„mborem, 

Stan powietrza. Term. — 8° o godz 8 rano, 
w poi — 79 R. Barom. 778. Peg.da. 


Dowcipny żydek. 
— Proszę mi dać ciasteczko —. rzecze Żżydsk, 
przyszedłszy do cukierni. 
Cukierrik podsje mu ciastko. 
-- Wiele za niego? — pyta żydek, 
ciastko do ręki. 
— 6 centów. 
Zyd, obejrzawszy ciastko, oddaje napowrót ca- 
kiernikowi. F 
— Ne choę ciastka, 
ciastko wódki. 
Po wypiciu podanej wódki, żyd oduhodzi. 
— Hej Żżydku, zapłać za wódkę! 
— Za jaką wódkę — pyta żyd. 
— Przecież ci dałem. 
-- A ja nie dał+m panu zs wódkę ciastka -— mó- 
wi Żyd. 
— Dobrze, wię? zapłxć za ciastko. 
— Moi panowia — rzecze żyd, odwracając się 
de obsenych —- widział kto z panów, Żebym ja tu 
jadł jakia ciast*o ? 


Definicya choroby. 

— Jakże t m zdrowie p-ńskiej małżonki, panie 
Fajnbube? — zapytuje ktoś, 

— Wcle nieżle, wcale nieżle — odpowiada 
Fujnbube — jutro jnż będzie nrogła opuścić po raz 
pierwszy swoje ocśm pokojów z kuchnią, stsychem i 
PWnI'4.. - 


*ZIĄU Szy 


ala proszę mi dać Za *to 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla wszyst- 
kich prenumeratorów illnstrowany ceąnik starej i 
poważanej firmy Christ. Mahlknecht w St, Ulri h 
G.óden, wyrzbiającej rzeżby kościelne. 


Literatura i Sztuka. 


* Koncert znunego naszego skrzypka p. Mnury- 
cego W. 'fsthala ołbęlzie się nicołwołulcia jutro 
(dnia 10 bm) w Domu narodoym o pół do ósmej. 
Program nie uległ zmianie. 


Sport. 


Statystyka wyścigów w roku 1893. 


Urzędewe obliczenia statystyczne, ogłoszone 
przez sesretaryat wiedeńskiego Jockey-Clubu wy- 
krzują, Że z koni, które biegały w roku 1898 na 
torach monarchii sustro-węgie"skiej, najwięcej wy- 
grał p. br. E. Betthyany i M. v. Keczer og. ga. 
3 letni „Głourmand* to jest sumę 60900 złr. Bie- 
gel ośm razy, wygreł trzy pierwsze a dwie drugie 
nagrody. 

O:me miejsce pomiędzy końmi wygryw:jącemi 
zajme dwauletn a córa „Przedświta*, w Galicyi wy- 
chowaua „Panama* z wygraną 19995 złr. Biegała 
razy 10, wygrała 8 pierwszych i jedną drugą ni- 
grodę 

Pomiędzy końmi nie będącymi własucś ią Po- 
laków, gołzi się też wspomnieć o ogierze 4-letzim 
„Igeu* br. M. Eszterhszy'ego, bo jest synem na- 
szego „Prze świta”; biegał w ze'złym roku pięć 
razy, ~ grał tizy razy i przyuiósł swemu właści- 
cislowi 11.980 złr. 

Znana i wiławiona w 1892 r. tegoż samego 
włuścicisla klacz „Nem szabad“, bs dzo spadła co 
do cyfry wygranych nagród. 

W ioku 1892 jako dwulatka wygrała byra 
46300 zł:.; w soku 1893 jako 3-letnia biegała 5 
rzy, rez tylko zdiłała wygrać, a wygrana wynosi 
9.800 złr, Sie transit gloria mundi i oto błegie 
skutki wyczerpywania 2-letnich koni! 

Pod: jemy poniżej wykaz ngród wygrany.h 
przez konie ze atajen wyścigowych galicyjskich na 
torach monarchii austro-węziersziej, oraz przez ko- 
nie będące własucś ią Polaków, chociaż po za g:a- 
ni ami Galicyi zamieszkałych, któ e biegały na tych 
torach : 


PRZEGLĄD z dnia 10 Stycznia 1894. 


Pomiędzy ojcami koni zwy. ięskich w r, 1593, | stów tych nadto wynika, że miss Matel joszeza dnia | 


uieżyjący już „Przedświt zajuuja dziewiąle miej- 
sce; potom-<two jeg” rygrało 80,147 złe, 50 cent 
3yn jego „Abonnent" zajmuje szósta miejsce, gdyż 
po omstwo jego wygrało 44 950 złr. 

Pomiędzy a łuś: icislami koni wyścigow,.h, które 
w rokn 
węgierakiej, pierwsze miejsce co do wysokisci wy- 
granych zajmuje br. T. Festetics, którego 12 komi 
wygiało 22 pierwszych, a 16 drugich nagród, razem 
89040 złr. , p | 

Drugie wiejs e zajmoje spół:a hr. E. Batthya- 
ny i M. v. Kezer z 7 końmi, które wygrały 10 
pierwszych i 12 drugich nag ód, razem 78.525 zir. 


i jedrą nagrodę houorową | 


Właściciela stajen vyścgowy:h galivyjskich, 
oruz Pulavy po za granicami Grelicyi yosiadają y 
st-juie wyścigowe, z Ltórych konie biegały na to- 


1893 biegały na torach menarchii austro- | 


| po 


|nie było w tej knajpie. 


10 WizeŚnia, n Więt na dwa tygodnie orzad ślubem 
|z lo dam Sivier, nęzywa kaitaną „drogim, ukocha- 
nym Charlie“ i posętnia me'nja przyszła azwęście, 
(w jasiem żyć bęlą, gdy się ;obiorą, Z tyo wzglę- 
idów prosi} kapitan sądn, auy listy owa uzzał za 
tezsprze'z ą jego własność; potrzebuje i.b bowiem 
jako wiłomy.h i niezaprzzezcny.h dowodów na wy- 
padek, gdyty kłamliwe o jego honorze wieści nadal 
dnosić się mialy. „Je.tto jedyja moja broń" za- 
kończył „i tej nie możs mi piześwietny eąd odbia 
reć.“ I tak się stała. Skarga lady Mabel Sivier 
została oddalong, a pa u Crosbie sąd przyznał pra- 
wo. zatrzymenia owych listów jako , „prywatnych 
średków obrony“. c y . 

Pross ten, w zwłaszcza wyrok, jest ptzed- 
|miotem powszechnego zajęcia w Anglii i wszęd ie. 


i Felegramy „Przeglądu“. 


Rzym 9 stycznia. Policya odbyła wczoraj re- 
wizye w wielu domach. W pewnej knajpie przy 
Strada di Torino znalazła 10.000 egzemplarzy re- 
wolucyjnego manifestu i spis Urom, której jednak 
Nadto znalazła policya 
kilka już zużytych bomb i mnóstwo bomb nowych, 
jakoteż opis dokładny tych punktów, w których te 
bomby miały być podłożone i 

Tarnopol 9 stysznia. (pryw.) Odbyło się 
ti zgromadzenie wyborców większej własności 
okręgu taraopolskiego, na którem poseł do 
Rsdy pań:twa dr. Laon Chrzanowski zdawał 
sprawę ' z czynności poselskich. Prócz tago 
omawiał sysnasję poliiyczsą poseł Piniński. 
W dyskasył brali udsiał wyborcy: Tadeusz 
Fedorowicz , Mieczkowski, Garapich, orsz po- 
słowie sejmowi Zagórski i Vivien. Zgroteadce- 
nie uchwaliło votum zaufania p. Chrzańowskie 
mu — a podziękowani: posłowi mniejszej wia- 


enęści p. Pinińskiemu i powzięło nadto jedao- 


głożnie: na wniosek p. Viviena następującą 
uchwałę: „gromadzenie, wyrażając zupełną 
zgodność rez”lucyą Koła polskiego, uchwa- 


z 


rach uustro-węgierskiej monarchii w r. 1898, osią- 
gięli następują'e rezultaty : 
1 a! | 
= |Nagrody, Gao- E 
È S nd tówka |: 
Plef_ IS —je'l 
SPHERE 
Hr. Jaa Tarrowsti z Chorz| 5, 4| 6, - 7777 o0 — | 
Feliks Scszigbino 5 2| 6, 1,5822,50/— | 
Hr. W, i J. Baworowscy 58 j 15415 — | — 
Mr. Newfisld (pseudoaim) l 2| H- 3920—|— | 
Hr. St. Siemi:ńs*"i 8] 2) 4—)352'| -|— 
Wł. S:hindler 4) 4| 2, 1,2886—|— 
Hr. Eml Baworowski 2 Li— 2120, — 4 
M. Zakrzewski 1) 1|—7— 1000 — , — 
Por. W. Strzygows i 1| 1! 1—| 590—, 1 
Jan Mazawski 2|--|rpj—| 5% —|— 
Podp. ka. E. Sułkowski 1] 1) 1j—| 480—— 
St. Pieńczykowski 1 1—|—-| 480——|— 
Rotm BE, Łączyński M 1) 1|-| 465—|—| 
Po", hr, J. Lasocki 1l 1—| 1; 350— — 
Podp, T. Langiewi z 2|-— 2| 1) 27250|- | 
S Sonnenberg 1|— 1|—-| 85 —|— 
Rotm. H. Brzozowski 1——] I) 40—|-- 
Por. A. Słonecki 1-—- | J| 85— — 
J. Ostsszews*i F 1—— — —| 1 
| 


Pomiędzy jeżłżcami Pan.wi (nie  prefesyoni- 
stami „Głentlemen-Riders") pierwsze cztery miejsca 
przypadły tym samym jeżdźcow, którzy je zajmo- 
wali w roku 1892 i tak: pierwszy por, B. v. La- 
zar, który jeżłził 82 razy, 38 razy był pierwszym, 
22 razy drugim, a 4 razy obiegł szranki. Drugi 


por. v. Horthy jeźlził 52 razy, 21 razy odniósł 


long w odpowiedzi na program Rządu, uznaje, 
ża koalcya trzech stronnietw politycznych 
Rady państwa na zasadzie programu praktycz- 
nych prac ustawodawczych, olęowiada potrze- 
bom naszego kiaju. Zarazem wszakże uważa 
zgromadzsnie za rzecz niezbędną, aby posłowie 
nasi sali nadal wytrwale na stancwisku obro- 
ny zasad autonomicznych i praw nerodowych, 
strzegli ściśle równowagi trzech skoalizowa- 


zwycięstwo, 18 razy był drugim. Trzeci por. A. 
v. Miklos, jeździł 36 ra y, zdobył 14 viera szych, 
a 9 dugich nsgrół. Czwarty por. hr. W. Stahrem- 
be g jeździł 48 razy, 11 razy był p'erwszym, 10 
razy był drugim. 

Z jeźdźców galicyjskich najwyżej stoi: 

P. Wł. Schindler jeździł 3 razy, był‘ pierw- 
seym 3 ' razy — po mim: * hr. Józif Baworowski, 
jeździ 7 razy, był pierwszym 1 raz, drugim 2 razy, 
Podp.,ks. E. Sułkowski jeździł 3 razy, był pierw- 
szym raz, drugim raz. Por. hr. J, Lasocki jeździł 
„4 razy, był pierwszym raz. P. K. Ostaszews<ci je- 
żdził 2 razy, był raz pierwszym Por. W. Strzy- 
gowski jeżdził 1 raz, był pierwszym 1, Podporu- 
cznik T. Largiewicz jeździł 4 razy, był drugim | 
2 razy. 

Ochotnik jedzoroczny J. Dembowski, podpor. 
Zdzisław Pieńczykowski, por, A. Słonecki jeździli 
po dwa rszy, podp. Janota Rzowski, por. Józef hr. 
Koziebradzki i p. Stan. Pieńczykowski po razu, bez 
wygranej, - 


| 
Rozmaitości. | 
— Listy m łosne. Przed sadami londyńskimi to- 
czyl się w tych dniach ciekdwy proces, którym zj- 
mowal się caly high-lifa angielski. Szło tu o roz- 
atrzygnię je kwcstyi: „Czy listy miłosae narze*zo- 
nych po ich rozstaniu się powiany być wzajemnie 
zwracane?! STY ja Ma 
Skarżącą w tym protesie była lady Mabei 
Sivier, siostra znanego w eleganckim świec e lon- 
dyńskim mirgrabiego uf Aileskury: oskarżonym zaś 
oficer wojsk argielskich, kapitan C:osbie. W lutym 
roku 1892 lady Sivier, nazywająca się wów -zas lady 
Mabel Bruce, zaręczyła sią ze wspumnianym kapi- 
tanem i — jax uwykle miedzy nerzeczonymi — za- 
wiązał. się wśród nich jak n jezułsza koresponden- 
cya miłosna, Nagla jatnak, a hyło to 23 wrześcia | 
tego% „oxu, otrzymuja ksp tan od swej na; zeczotej 
list, w którym ukochana d nosi mu, że wszyst*0 
musi tyć między nimi skoń zone, gdyż „jatro zc- 
steja małżonką lorda Svera*. Z list m tym ode-' 
głuła mias Mabel wszystkie piśmienne wynurzenia 
miłosne swego narzerzotego, prosząc, ażeby kapitau 
podolnie postąpił æ list mi od niej otrzymanymi. 
NŃ»głe to i wcale nięprzewidywaze zarwanie, oraz 
trzymanie w najściślejszej tejemaicy pzez rodzię 
Ailesbury małżeństwa miss Mebel z lordem S vier, 
wydało się kapitarowi tak nieusprawiedliwiowem i 
tak go ubodło, iż odmówił wydania listów, W po- 
stanówieniu tem utwierdziła go jeszcza wiadomość, 
umieszczona w Journal Society, u usprawiedliwia- 
jąca nagle zerwauie narzerzenej tem, ża „nieszszę- 
liwa“ mloda dama musiała tak postąpić, p zekonała 
sę bowiew, iż „narze zony chciał jy poślubić jedy- | 
nie dia jaj wi.lkiego majątku“. Ztął proces, który 
fatalnie się zakończył dla skarżącej, Przed rątem 
bowiem kapitan okezeł listy, w który:h narzacz n+ 
wyraża się zcałom uznaniem o jego „szlachetnoś 1* 
i „bezinterasownoś.i*, wierząc w nie „Święcia”, Z li- 


Ź RA; l rana N 
E Koś Właściciel | Wad. 
1 | Panama 2 letnia Hr. Jan Tarnswski z Chorzelowa później | 
hr. L. Trantmansdo ff o Fe. HI OCH JP — 
2 | Atheist 8 letni He., Wacław Baworowski 4,185 | — = 
3 | Frant 8 letni Mr. Nes field (pseudonim) 3.920 | — — 
4 | Polanka 4 'etnia Hr. Stanisław Siemieński 3000 | — = = 
5 | Volosca 3 letnia Feliks Sezzighino . . . . . . 2.89% | 50 = 
6 | Telixzena B letaia Hr. Jan Tarnowski z Chorzelowa . 203% | 50 — 
7 | Eda 3 letnia Feliks Scazighino 1.700 | — E 
8 | Kohiner 4 letni M. Zakrzewski 1.000 | — = 
9 | Cros.bow 5 letoia Wi. Schindler MLT 975 | — — 
10 | Jutrzenka 5 letnia Hr. Jan Tarnowski z Chorzelo a . B30 W = = 
11 | Alster 4 letni Hr. Józsf Baworowski 680 | — = 
12 | Plebejer 4 letni Wł. Schindler a” Bor 650 | — |— 
13 | S.hneegana 2 lutni Feliks Seszighino . . . 1 4 1: : 600 | — = 
14 | Primaga 6 letni Por. W. Strzygowski . 590 | — 4 
15 | Hslloh pełnoletni Podpor, ks. E. Sułkows'i 480 | — = 
16 | Prezent 4 letni Stanislaw Pieńczykowski . 480 | — = 
17 | Electra pełn. Rotmistrz H. Łączyń ki 465 | — m 
18 | Pan Fikulaki 4 letni Jan Mazewski a 406 = < 
19 | Dąb:owa 4 letnia Hr. Stanisław Siemieński gd) || = z. 
20 | Serenity 5 letnia Porucznik hrabia Lasocki . 350 | „2 z: 
21 | Perła 5 letnia Hr. Józef Baworowabi Sv 305 | — = 
22 | Terza 4 letn'a Hr. Jan Tarnowski z Chorzelowa . 240 | — a 
23 | Lithuania 3 letnia Jau Mazewski aM f Wost = 
24 | Parole d'honneur II 5 let. | Podporucznik Langiewicz . . . I 140 | — — 
26 | Fmok 2 letni Hr. Jan Tarnowski z Chorzelow i 120 | — — | 
26 | Kiemlicz 4 letni S. Sonnenberg i 85 | — — 
27 | Bajronista pełnoletni S Ostaszewski — | — 1 


| 
NDEL SUKNA 


pod firmą: 


JAN WALLACH 


nych grup parlamentu, — w sprawach zaś 
polityki ekon: micznej, aby niefdozuścili pozie- 


rania interesów ruchomego kapitaia za szko- 
dą klas produkujących, a w sz zegóiności rol- 
nicbwa“, 


Wiedeń 9 stycznia. Cesarz uda się 16 
stycznia do Pesztu ne dłuższy pobyt. 

Neue Freie Presse podaje nastęgujące bliż- 
sze szczegóły o zawartym w Peszcie między 
pp. Plenerem i Weckerlem układzie co do wy- 
c fania części not państwowych. Oto wedle 
tego układu dadzą rządy Przedlitawii i Wę- 
gier wedle klucza, w którym przyczyniają sę do 
pokrycia wydatków wspólnych (t. j}. Austrya 
TO pret. s Węgry 80 pret.) bankowi austri- 
węgierskiemu w latach 1894 i 1895 złota zą 
160 miliozów reńskich. Za to da bauk okoła 
80 milionów reńskich srebrnymi guldenami, a 
drugie 80 milicnów włazmymi banknotami. 
Otrzymene od banku guldeńy srebrne i bank- 
noty puszczone rosteną w cbieg, a wycofauą 
zos anie taka sama kwota not p.ństwowych, 
p'zedewszystkiem papierowych jednoraństówek. 
Nadto wyccf« rząd je zeze ‘za 40 milionów 
reńskich mot pań:twowych i puści za nie w c- 
bieg 80 milionów srebrnych jednokoronówek. 
Weckerle przyjeżdża dzis do Wiednia i nava- 
dzać się bęizie dziej z Flenerem. 

Praga 9 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu odczytano protest posła Vasza- 
tyego przeciwko wyreżonema przez marszałka 
na jednem z poprzednich prsiedzeń zapatry- 


waniu, i% gszozegółowe ustne motywowanie 
zgoszonych ra piśmie wniosków jest niedo- 
(uszczalne. (Zepatrywanie to wypowiedział 


marszałek ma ow*m posiedzeniu, na k'órem 
Vaszaty motywował swój woiossk o ustano- 
wienia najwyższego trybunału sądowego dla 
Czech. Motywując bowiem swój wniosek, do- 
putz zeł się Vuszaty namiętny. h i niaprzyzwo- 
rych neprści na rząd, e specysluie na prezy- 
dente  majwyższgo trybusau  Stremayera 
Przyp. Red) Hr. Pa ffy zarowiedział kontrpro- 
test przeciw protesio*i p. Vaszacy'ego. 

Paraszo 9 stycznia. Na wczorajsze posie- 
dzenie sajmu istryańskiego nie przybił ani 
jeden p.seł z op zycyl. 

. Palermo 9 sty znie. Wczoraj ogłoszono 
dskrat jenerala Morra, zarządzająvy uiw rz nie 
na Sycylii trzech trytunałów wojennych, je- 
duzego w Paleimie, drugiego w Messinie, a 
t:zeciego w Caltan'setta. 

Berlin 9 stveznie. Dziś rozpoczy a się tu 
proces p zeciw Haxdenowi o obrazę kanclerza 
Capriv:ego, popałnioną artykułem cgło:z nym 
w dzignnika Zukunft. Wyrok zapadnie 15 
stycznia. 

Syrakuzy (aa Syzyli') 9 styczaia, Ksążę 
GGeani przytył ru wczora), aby dokonxó uro- 
czyścia otwaruia roku sądowego w fuiejszym 
trybunsl» rywiloym. Ludność zgotowsła mu 
w panisła przyjęcie, (Więc pomimo rewolusyi 
odbyła się dynustycz: a menifestacya. Przyp. R) 

Wiodeń 9 ssycznia. Do Polit. Corr. dono- 
szą, że wysłany przez rząd rosyj ki bi kup ty- 
raszolski ks. Zarr na andyeneyi u Papieża za- 
pewn'ał uroczyście, że wszystkie roz zerzane 
przez prasę polską i austrygeką wiad: mości o 
prześladowaniu katolików w Ro:yi są albo 
przesadne, alb» wręcz zmyślone, Zarazem do- 
kładał biskup wszelkich starań, aby skłonić 
Papieża do zaniechania ogłoszenia przygotowa- 
noj już encykliki o ucisku katolików w Połs'e 
i przeds'awiał jak przygnęb'ające wrażenie wy- 
warłoby na rząd rosyjski to gdyby Panież pu- 
blicznie s ang? po stronie polskich yoddeanych 
Rosyi. O zamiarze ogło:zeaia tej encykliki do- 
wiedziano się w Petersburgu w drodze poufnej. 
Kardynał Rampolla povierał gorąco u Ojca 8. 
urośbę biskopa iyraspelskiego. Ostatecznie zgo- 
dzł się Papoż podobno na razie nie cgla:zać 
encykliki, polecił jednak biskupowi oświadczyć 
rządowi rosyjskiemu, że wiadomc8 i nadcho- 
dzące z Polski kardzo za mucają Stolicę Apo- 
stulską. Spesyalnie co do zajsć w Krożach po- 
lecił Ojciec św. wyrazić w Petersturgu swoje 
najżywsze ubolawanie. 

Dyploma ya frascusza, mająca za sobą 
kardynała Rampollę, dokłada gorączkowych 
starań, aby zapob edz rozdwojeniu między Ro- 
syą a Watykanem, ks. kardynał Ledochowski 
zaś domaga się stanowczo wystąpienia publi- 
cznego w obronie prześ'ądowanych katclików 
w Polsce 
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Rzym 9 stycznia. Jacyś nieznani ludzi8 
przecięli wszoraj ua dwóch ulicach druty pree- 
wodzącs prąd elektryczny,. służący do oświe- 
tlania tych ulic. 7 m 

Dziennik Correre di Napoli donosi, że 
między korespondency, zabraną uwięzionemu 
devputowanemn Da Felice znaleziono jeden list, 
w którym osoba, pisząca go, wzywa deputowa- 
nego, aby doprowadził do skutku powstanie na 
| Sycylii, autor listu zaś postara się o wywoła- 
nie rewolucyi w prowincyi Romagna. „Ajen- 
cya St faniego“ jednak konstatuje, że w pro- 
wincyi Romagua panaje dotychczas zupełny 
spokój. sm i 

Belg"=d 9 stycznia. Pasioz przybędzie tu 
25 stycznia z Petersburga, zabawi jednak tyl- 
ko kilka dni i nie będzie przewodniezył obra- 
dom radykalnego stronnictwa w skupczynie, 
jakkolwiek jest jego prezesem. 

Waszyngton 9 sierpnia. Wczoraj przedło- 
żył rząd parlamentowi p ojekt nowej taryfy 
celnej. wek i 

Wiedeń 9 styeznia. Oasarz udzielił exregua- 
tur konsulowi rosyjskiemu we Lwowie raizsy 
dworu Kowmstaatemu Pustoszkinowi. _, 

Paryż 9 stycznia, Sledztwo przeciw anar- 
chiście Laumierowi, który pchnął nożem w 
rastauracyi posła se:bskiego Graorgiewicza, u- 
kończoao i akta cddano prokuratorowi. 

Rzym 9 s'ycznia. Dzienniki tutejsze dono- 
szą, Że w korespondencyi zabranej deputowa- 
nemu De Felice zneleziono listę wszystkich po- 


wstańczych magazynów broni na Syeylii, tu- 
dzież plany eaiaj organizacyi rawolucyi. Nadto 
znaleziozo dowody, że Cipriani i inni zagrani- 
czni sonyaliści 1 anarchiści brali udział w przy- 
gotowywania rewolucpi na Sycylii. Skonstato- 
wano wreszcie, że aranżerowie rewolucyi chcieli 
roz zerzyć ją na całe Włochy. 


A 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 stycznia i894. 

HOTEL EUROPEJSKI. Książę J. Czartory- 
ski z Wiązown'ey. Baron E, Scheak z Żółkwi. J. 
Nowak z Przemyśla, T Bobrzyński z Sanoka F. 
Boeckert z Wiednia, L Singer z Hamburga. Chla- 
bny z Tar.opola. Dr. W. Piliński z Rzeszowa. S. 
Mechan ,z Dębiy. W. Wąsilawski ze Siemia- 
szowa. * H. Kr.ft z Przemyśla. K. Polack z Kra- 
kowa. A Rozsnzweig z Wiednia, J Słoneski z Za- 
durowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Hrabia K. Dziełaszy- 
cki z Martynowa. Hr. S. Jabłosowski z Popowca. 
A. My:łakowski z Mogielaicy. J. Gaoiński z Cie- 
szanowa. F. Platser z Białej, J. Czaykowski z Piet- 
niczan. Z, Słonecłi z Krakowa, Dr. S, Jabłoński 
i K. N werzyński z Rzeszowa, M, Helbling z Wie- 
dnia. F. Peter z Tryectu. Zygm. Maywalt z Roz 
wadowa. G * 

HOTEL VICTORIA J. Muller z Biyszczywu- 
dy. W. Bakowski z Czerniowiec. 


CIALA WWE DI TINY ZUD ZE AI OLT IPN 


Nadesłane. 


Rubryka ta nio pochodzi od Redakcyi, nie bierze tek 
ota iw siobia za nią Żalzej odpowriedzialności. 


Karol Kamieński 
emer. Radzca Sądu wyższego we Liwowie, otworzył 


kancelaryę adwokacką 
we Lwowie, przy ul. Akademickiej 1. 17 II piętro. 


Specyalistia chorób skórn*ch i wenerycznych 
"Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 
mies:ka plac Bernardyński 1. 16 I. piętra, Ordynaje od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521 


KA. JONASZ 


dom bazkowy i kantor wymiasy 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


326 kapuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartosciowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, 
PROMESY na 4, węg. losy hipoteczne po 
1 zł<, 75 ct. wraz ze stemplem. Główna wygrana 
100.000 koron. Ciągnienie 15 stycznia 1894. 

Uprasza sie o ła:k. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwz dni przeł ciąznieniem dotyczące zlecenia, z porodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonana, - 

Przy zamówieiach z prowincyi uprasza sig o do- 
łaczenie 20 ct. pa postorynm. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50 000 złr. w. a. 


Rok zułożenia 1853. 
r7 T AT JR 
"ALGUSE SCHELLENBERG iSYN 
| Se dom ba kowy i kantor wymiany Wg 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 1 kupuje i sprze- 
daje wszelkie papiery wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 15 Styczaia na 4%, wẹ- 
gerskie losy hipoteczne po 2 guldeny wraz ze stem- 
piem Główna wygrana 100 000 koron. 
Wydawn'ctwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
numerata roczna 150. Na prowincji 180. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotna pocztą, 
PIE PEANIE. 
SW" "EST" POTY] AZRKUWATRETYWE ACE WRON TEN 


Lwów dnia 9 stycznia. (Z Izby handlowej), 

. AMlkcye za sztuke: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 215:— do 218:—. Kolej ILiwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 262,— do 255'—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 360*— do 370—. ` 

Listy zastawiue za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
5% losow. w 40 lat, 100:80 do 10150, 5%, z 10%, prem. 
10970 do 110::0, . 4'|,'|, los. w 50 lat. *00— do 10070. 
Banku krajowego +',9, los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Lanku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:80 do 98.—, Tow. 
kredyt gal. ziemsk, 4°, (I. emisya) 98:30 do 93:90. EWA 
los. w 41%, lat. 98.20 do 989), 4”/, los. w 56 latach 98:20 
do 93:90. 4%], los. w 52 lat. 100' - do 


Obligi za 100 zł. Galic, funduszu propinacyjnego 
49, 07'90 do 95:60. Bukow. funduszu prop o, 50, 
10175 do 102 45. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
102.80 do 103:—, Pożyczki krajowej 6%, 106— do ——, 
4'|', 100*— do10070 4°, zroku 1891 9810 do 9680 4"), 
z roku 15938 96:30 do 97 —, ; 

Monety. Dukat cesarski 5'84 do 6'94. Napoleon- 
dor '9:81 do 991. Półimperyał 1010 do —,—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.34 —do 1.84— 150 ma- 
rek niemieckich 60-60 do 61-20. i i 

+" RE DEFA AAIE 
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Wiedeń dnia 9 stycznia. (godz. 11 w połudn.) 
Kretyty 85565, ' kred. węgierskie -—-.—, Anglob. 
15425, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
de:bauki 255.80, Aknye tytoniowe 199.50, Staats- 
tahny 310.50, Lombardy 111.75, Elbethale 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4'/, kor. —. — 
Renta węg złota 407, —.—, Alpiny —'—, Marki 
c0 82 Leay tur. —. —. 


w — kynek liczba 33 


poleca się. 


4 ; 
P ERÓCNERNN REWON 
BLADA DYANA. 


POWIEŚĆ 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg daiszy). 

Persillard pileścił paczkę, gładził ją dło- 
nią, składał, rozkładał, przytykał do ust. Na- 
gle schował ją do kieszeni 1 zerwał się prze- 
straszony, pobiegł do okna i zaczął przyglądać 
się przez szybę. Bał się, czy kto nie widział 
ich przez okno. 

Ale na podwórzu było ciemno. 

— Idźmy s;ać odezwał się Jactain. — Gdyby 
kto zobaczył u nas światło o tak późnej porze, 
mógłby powziąć jakie podejrzenie. 


Rozebrali się i poszli do swych łóżek, | 


trzymając pieniądze na piersiach. Ale zasnąć 
nie mogli, choć nie rozmawiali z sobą, nie po- 
ruszali się nawet. 

Marzyli o przyszłości, ale najmniejszy 
Sziuer wzbudzał w nich dreszcz, serce i krew 
w skroniach uderzała mocniej. 

Kilka razy w nosy zrywali się na równa 
nogi, przerażeni, wziąwszy krzyk sowy lub 
świst wiatru za głosy ludzkie, lub dobijania 
się złodziejów do ich mieszkania. 

i W ten sposób, bezsennie, spędzili noc 
całą. 

Rano udali się do biura kopalni po od- 
biór swego zarobku, po peładniu umówili się, 
że Persillard zostanie w mieszkaniu i pilnować 
będzie skarbu Jactaina, gdy tymczasem ten 
zajmie się wyszukaniem w okolicy wygodniej- 
szego mieszkania. 

Podczas tej wycieczki Jactaiu się upił i 
spotkał Antonia. Następnego dnia on pilnował 
pieniędzy, a Persillard udał się za interesami. 
I tak urządzali się codziennie. iyli tylko dla 
pieniędzy i o niczem więcej nie myśleli. Było 
to ich jedyne zajęcie, lecz zarazem bezustanna 
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JIZFCEJAP ? frir 70 stycznia 1894 


trwoga. A nuż ich okradną, albo pożar wybu- | chnią, to życie zbyt wiele kosztowałoby nas, 


chnie w domu podczas ich nieobecności! 

Gdy następnie postanowili wychodzić 
razem, porobili w swych bluząch z grubego 
płótna mocne kieszenie i pozaszywali w nich 
pieniądze. Teraz nie lękali się już utracić ich. 
W nocy, dla większego bezpieczeństwa, sypiali 
w ubrania. Z tem wszystkiem niepokój na ich 
twarzy był widocznym. 

Mimo to nie zapominali o urządzeniu się 
na jrzyszłość. W tej samej okolicy, po za 
młynem nad rzeką Tara, znaleźli w ładnem 
położeniu domek, położony w obszernym ogro- 
dzie. Najęli go, umeblowali i zaopatrzyli się 
w potrzebne sprzęty gospodarskie. 

| W wiosce znali :ch wszyscy, widzieli ich 
|niedawno z torbami na plecach i w bluzach 
podartych, to też tak nagła zmiana utwierdziła 
mieszkańców w przekonaniu, że włóczęgi mu- 
sieli rzeczywiście otrzymać sukoesyę. Oni du- 
mni byli z tego i przemawiali już inaczej, pro- 
tekcyjnie, a Jactain, mający zawsze wiele aim- 
bicyi, zamyślał nawet o jaxim urzędzie gminnym. 

Pierwszych kilze dni po wprowadzeniu się 
do najętego donmiu, zeszło im w ciągłem zajęciu 
i krzątaniu się około urządzenia mieszkania, 
temkbardziej, iż postanowili nie trzymać służą- 
cego woale. 

— Służący — mówił Persillard — to szpieg, 
który będzie nas podpatrywał, zechce wiedzieć 
zkąd maty pieniądze, gdzie je chowamy i o- 
bzadnie nas jeszcze. 

— Nie możemy przecież stołować się ciągle 
w oberzy? Któż w takim razie zajmie się 
kuchnią ? 

— Jeżeli chcesz, to ja się zajmę. 

— Nie masz po,ęcia o kuchni. - 

— Zapewne, nie znam się tak dobrze, jak ty. 
Ty jesteś smaaoszem, a ja mogę się zadowolić 
zawałkiem chleba lub rzepą surową. Tobie po- 
trzeba pieczystego, a mnie wystarczą pieczone 
kartofle bez masła. Gdybyś ty zajął się ku- 


il nie 


ja za8 mógłbym robić nawet oszczędności. 

— I w końcu pomarlibyśmy z głodu. 

— Upewiam cię, że nigdy nie bylibyśmy 
| głodni. 
| — Byó może, ale nie łamsibyś sobie głowy 
nad wyborem potraw. 

— Rozumie się, bo i po co? W tygodniu 
mielibyśmy wszystko gotowe z ogrodu, a w 
dzielę możnaby co było ngotować. 

To za mało. Ja życie rozumiem inaczej. 
; — Sprobujmy jednak. 

| Jactain skrzywił się, lecz przystał na pro- 
| pozycyę. Było to ich pierwsze nieporozumie- 
| nie, za którem później miały nastąpić spory, 
| zatruwające im życie. 

Od dnia następnego Persillard objął obv- 
wiązki kucharza. 

Ponieważ był to już początsk jesieni, 
mieli więc w ogrodzie obfitość owoców i do 
tego bardzo piękuych. Za wsęyólną zgodą po- 
stanowili koszyk najokazalszych gruszek za- 
nieść Bartolemu. Uważali, że będzie to naj- 
właśsciwszy sposób podziękowania za jego do- 
brodziejsćwc i przekonania, iż nie są niewdzię- 
cznymi i nie mają względem niego żadnych 
złych zamiarów. 

W drodze spotkali się z bratem Klary i 
Dyan;y. i 

— Dokąd idziecie? — zapytał Antonio, po- 
znawszy ich. 

— QOddać do kuchni ten koszyk. 

— Baidzo piękne owoce. Gdzieżeście dustali 
takich ?... 

— To z naszego ugrodu — cdrzeki Jactain. 

— Ach, prawda, zapomniałem, że otrzymali- 
ście sukcesyę. 
A tak, sukcesyą — od 
żle ukrytą niecierpliwością. 

— Po ozemu sprzedajecie te gruszki? 

— My ich nie sprzedajemy, lecz dajemy! 

I chcąc unikaąć dalszych pytań, cddalili się. 
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— (oś ja jemu niedowierzam — odezwał się 
Jactain do swego towarzysza. 
-—- I ja tak samo. Zdaje mi się, że on nas 
śledzi. Ale dla czego? 
Wrócili do domu. Zazewniony byt dawał 
im teraz wiele wolnego czasu. Pezsillard oprócz 
zajęcia się kuchnią, spełniał różne drobne ro- 
boty. Jactain zaś, wyciągnięty na ławce, wy- 


sypiał się na słońcu całerui godzinami, albo też | 


chodził nad brzeg rzeki i łowił ryby. Alə wza- 
jemu ich niechęć ku sobie zaostszała się 
z dniem każdym. i 
Po tygodniu, Jactain, widząc na sto!e co- 
dziennie jedne i te "ame jarzyny, z temi s- 
memi przyprawami, rozguiewał się mocno. 

— Żyjemy teraz gorzej, niż wtedy, gdy gro- 
sza nis mieliśmy przy duszy. 

— Prawda, lecz za to prawie nie uio wyda- 
jemy. Obsj zmieniliśmy po bilecie tysiącfran- 
kowym i zobaczysz w końcu roku, że nie wy- 
damy nawet jednego. Policz tylko, o ile my 
z oszczędzości będziemy mogli powiększyć ka- 
pital w przeciągu lat dziesięciu, jeżeli dołoży- 
my po trzy tysiące, lub trzy tysiące « pięćset 
franków, w kcńeu keżdego grudala. 

— Żyjemy jak żebracy. 

— Ale żyjemy roxusądnie.. Nie przywykli- 
śmy do zbytków. Przedewszystkiem powiuni- 
śmy dbać o zdrowie. 
| — Zdrowie! Ależ patrz, jak ja zmizernia- 
„łem... Dość mi juź twoich kartofli! Ja potrze- 
i buję pieczeni baraniej! 

-— Pieczeni baraniej L.. Pieczeni 
— Tak, przecież wystarcza nam na to... 

— Ależ wy chyba zwaryowałeś! 

— Potrzebuję jeść kurczęta.. słyszysz, kur- 
iczęta! i perliczki, i wędliny.. Woda rzeczną 
sprawia mi kolki.. Pissłem do składu win, że- 
by mi przysłali beczułkę wina i będę je pił 
w twoich oczach, ale sam.. Ośmdziesiąt fran- 
ków wie zrujnuje mnie... 

— QOśmdziesiąt franków! Mój Baże! byłoby 


, Ze co Żyć przez dwa miesiące! 

| — Powiedz raczej: umierać z głodu przez 
dwa miesiące. 

l Persillardowi łzy stanęły w cozach. 

+, — Słuchaj, Jactain, jesteś na ziej drodze. 
| Zgubisz się, jeżeli będziesz tak postępował da- 
|lej.. Chce. pieczeni baraniej.. kurcząt., mój 
| Boże! 

| Nachylił się nad ogniem i starannie obra- 
cał piesące się w popiele kaitofle. Nagle ped- 
niósi głowę. 

— Więo dobrze, ja nie chcę być odpowie- 
dzialuym za twe szaleństwa. Nie będę odtąd 
zejmował się kuchnią. 

—- Ojoj; to mi kłopot! 

— Więc ty się nią zajmiesz? 

— Zajmę się, a z pewnością będziesz oblizy- 
ał palce... 

— Niş, ja sam bądę sobie przyrządzał jedze- 
vie. Będę żył, jak dotąd, i nie strwonię mego 
majątku. 

— Jak sobie chcesz. 

Rozstali się w gniewie. Była to ich piecw- 
sza kłótnia poważna, która wieczorem ZRo- 
strzyłu się jeszcze więcej. 

Jactain udał się do Prades, gdzie dokugi 
naczyń kuchennych, dotychczasowe, bowiem 
wystarczuły tylko iakiemu abnegatowa, jakim 
był Persillard. O zwykłej godzinie nakrył stół, 
postawił na nim szklankę, litr wina czerwone- 
go, kupionego w sklepie kopalni, świeżą, ape- 
tyczną bułkę, lecz, co najwięcej zdradzało po- 
draźniony stosunek dotychczasowych przyja- 
ciół, położył tylko jedno nakrycie. 

Persillard, zajęty swerni kartoflami, uda- 
wał, że nie widzi tych przygotowań. 

Jactain położył następmie na stole knsczę 
pieczone, zrobił omiev z tęgim kawałkiem szyuki 
1 zabrał się do jedzenia. 

W.óozęgi nie przernówili: do siebie ani 
słowa, als spoglądali na siebie nawet z ukosa, 
udawało się, że nie znają się wcale. C. d. n. 
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Drobne ogłoszenia zwykłym 
drnxiem 1.) ct. od wyrazu tła- 
stym zaś drakłem 3 ct, 

Urzędników prywatnych, oficyali 
ztów, kasyerów itp. umieszcza tylko biuro 
wywiadowcze Doboszyńskiego lwów. Ha- 
licks 21. 


Salon i 
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pp. posłów, Życzaąkowska 15. 
1 pokój Łyczuko ska 15. 


Mężczyzna 

80 lat, kezdzietuy, posiadający kilka ty- 
sięcy i zajmujący wyższe rentowne stano- 
wisko fachowe, szuka z braku znajomości 
w drodze anonsu żony, panny lub wdowy 
bezdzietnej w wieku od 24 do :0 lat, 
nteligentnej, z dobrego domu, usposo- 
bienia łagodnego, oszczędnej, z posągiem 
kilku tysięcy. Za dysk ecyę ręczy się sło- 
wem. Listy adresować proszę pod Nr. 
106477 książeczki pocztowej poste res:an- 
te Tarnów. 120 3-3 

Fortepiany i wszelkie instrumenta 
muzyczne na raty. Stanisław Horszowski, 
Lwów. Cenniki gratis. 


— Ekonom lat 34, Żonaty, pracuje lat 


14, pragnie zmienić posadę od 1 lutego 
1894 Łaskawe zgłoszenia Szezerbiński, 
Kochawina p. Żydaczów. 132 2% 
Młoda oscba zua,ąca mz kę język 
francuski, niemiecki, polski, objskty szkol- 
ne i roboty ręczne, poszukuje posady w 
mieście: r. Stanisław Ilłasiewicz d:a 
Zofii Krzyżanowskiej Tuligłowy p. Sądo 
wa Wisznia. = ` 107 3-3 


Urząd pocztowy Romanów poszukuja 
zaraz ekspedytorkę. 116 4-4 


Nauczycielka Polisa, wychowana 
za granicą, z artystyczną muzyką zurąz 
do urnieszczeria. Agence Internationale 
Mme de Sikorska, Kraków, Hotel saski, 
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prakt:ką również i poleceniami może zło- 
żyć kancyg, wzorowy gospodary nawet 
w zanłedbanym majątku, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Oferty proszę adreso0- 
wać M. Z. 1000 Stryj post. restante. 
145 1-3 

Najnowsze dzieło z ar ystycznie wy- 
konanymi kolorowanymi (chroma) ilustra. 
cyami: Goldene Klassikerbibel 
(wydanie katolickie i ew-ng,. skarb i 
ozdoba każdego domu : bez podwyższenia 


eeny na raty. Pruspokta bezpłstae: 
Adcłf Mehr Lwów Kośc elna 1. 1-1 
[M B> 
f t fr 
4 WYA 4) 


"0 Męce Pańskiej 
Nank: Przygodne i. Kazania pasyjne 
Najprzew. Ks. Arcybiskupa 
ISAAKA ISAKOWICZA 
sławnego naszego kaznodziei 
Wydania trzecie 
znaczmie rozszerzone 
-Cena 3 zdr. 
DO NABYCIA 
w drakarni W. Maniecckiego Lwów. 


Podaje się do wiad mości stron inte- 
resowanych, że od 15 stycznia 1891 tele- 
gramy ı przesyłki przeznaczone do Wy- 
socka odbierane będą ua pocztia w $a- 
rochowie a nie jak dotąd w Ra- 
dymnie. 

Zarząd Dóbr Wy ockich JWHr. Stetana 
Zamoyskiego o. p. Surochów. 1-2 

Z poważaniem 
Konstanty Mik:ewicz. 


Najstarsze piwo zbrowaru mie 
saczańskiegu w Bouziejowicsch |Budwels) 
zastypiło w Peszcie, Wiednia i innych 
miastach wszelkie piwa piuzneńs»ie ponie- 
WAŻ analiza wykazała, ze 10 jest najlepsze 
piwo na świecie. 

Piwo to jest do nabycia u pp.: 
Jana Ważnego pl. Bernardynski. 
Ludwika Garcolińskitgo ul. Koperaika 4. 
Szymona Fedorowicza ul. Domiuikańska. 
Teofila Teiu: manna ul. J.giellonska 1€. 
W składzie „Lwowski Export Piwa“ Syk- 
stuska 6 w butelkach. 
Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bu- 
kowinę otrzymała firma: 


„Pod Sokołem" 
Teofil Teichmann i A. Hermann 


Lwów, Jagiellońska 16. _ 142 
Nożyce 
do strzyżenia bydła po złr. 1'86 i 225 
poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie. plac Kapitul- 
my 1 (naprzeciw Katedry). 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Masłowski. 
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F r Droguerya pod Czerw. krzyżem Jagielloństa |. 8. ? 
| Ea 

| : Marcello% | 
| a PUDRE uznany za najlepszy. W trech odcieniach $ 
, a puszka i złr. 

$ z Listy pochwałne od najznakomitszych arty- 

í 4 g stek sceny lwowskiej, warszawskiej i wiedeńskiej, 


waza 4 WT ba E OKE AAO PO UK 0 Braas: AAL fo 0 4 PO 


, r : 
JAN iii ACOW EC 
we Lwowie uaua IKperuiku 1. 3, ulca Hihcku l. 19, w K:abowie 
Sukiennice l. 20, w Czeraiowcacn Rynek | 4 poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 
ry gi KmA” NE i "rg a 
Mi Y DLO LitCLNICL ii 
jako to: 
| Mydio będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, 
usuwa szorsikość uwory a cerze nadaja czerstwość i aksamitną miękkosć 25 et. 
Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płec, Uowłądnie oczy- 
 Szcza i wybiela skóre. Mydło io jes: znakomicie działającym środkiem przeciw opa 
' lemu, pryszczykom i pęcherzykomm ua twarzy: przeciw piegom 1 zgrubieniu na- 
skórką 25 ez. 
Mydło : amforowe z uśiuierza swędzasie i pieczenie skóry, usuwa wy” 
rzuty 1 czerwuność nosa, twarzy 1 rąs 26 ct 
dio kumtoreowe-siarkowe 
opalenie słoueczne i piegl kawałek jU ct. 
Mydło karoloGwe bardzo norzystnie jest m,ć ręce, twarz, a Dawet całe | 
cialo w czasie epideant, ceiem zabszpieczenia się od Zakażenia, kawniek 20 ct, 
"Mydło areolinmowe zawiera "|e czystej Areoliny, zuakomicie Oczyszcza | 
skórę, usawa pryszcze, liszaje, swierzby, trądziwi, płeć odswieża 1 wydelikatnia, ka- 
wałuk 55 ut. 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem 
pryszczy 1 wszelkich wyrzutów na skórze 2> ct. 
Mydło smołowu-glicerynowe składa się z 35°, gliceryny i 10], 
aimoły (dzieguruj, jst pou kazdym weględem jednem 2 naj epszjnn desniekoyjno 
| hygienicznem inydiem .oaletowem. Jako zwykie mydio do użycia todzienn=go, Jest 
przez swą desiniekcyjność 1 skórę zrajękczającą włusnosć znakomitym oraz wypro- 
bowanym srodkiem do usunięcia wszystkich mieczystosc. naskoruych, jako to. pie- | 
wszelkie wysypki skórki, po cenie nóg 1 iupi=z na głowie, kawałek 3U ct. 
Mydło Btoraksowe używa siy przy ciespieniach naskórzych a p:źewaź- 
wszelkich wyrsutow, kawalek 5U ct, 2244 


rano 


usuwa Czerwonosć z twarzy i LOSs4« 


używa się úo zni-zczenia, 


gów, plan wątrobianych, wągrów 1ip., kawałek 3. ct. Peba 
Mydło smołowe zawiera 40, smoty (dziegciu); usuwa pryszcze, liszaje, 

nie przy swiorzba.n, kawałek 30 ct, k | 
Myałe tymuvlowe zawiera 3", tytouia, znakomicie oczyszezy 3s0:ę od 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
swriątowej sia wy 


w BERNDORF 


Karol Bayer 
we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
kowskiej l. Li 


| Heg fi 


z własnej fabryki — wolny od 
cła do mieszkań osób prywa- 
tnych — 45 kr. za meter. 


— a 


Doniesienie handiowe 


Handel towarów kolonialnych herbaty, 


win i delikatesów 
dotąd pod firmą spółki, 


SADŁOWSKI | MARKIEWICZ 


a 


we Lwowie plax Kspitainy l. 3 iataiejący, przeszed! z deien 
lgo stycznie 1894 wraz ze wBzystkiemi mierzytelnościawi i 
długami na wyłączną własność naszego współ 4 łaścicieta de 
Jana Sadtowskiego, ksóry okąi ten handel pod włesną pro: 
tokołowaną firmy 


Jan Sadłouwski 


i na wlasny rachunek na dal pro”adzić będzie. 
Skład.jąc nesze podzi,kowa ie :a doznane względy i ze- 
ufanie «p<aszamy o tużowe dla «uszego następcy. 
Z głebekiem uszavowaniem 
Sudrowski i Merkiewiez. 


tere 
aoc 


Jak pozyższe donies:enie opiewa, ovjałym z dniam ! stycznia 1894 
na wyłączną własność 


handel tawarów kołozialnych, herbaty, win i delikatesów 


zgasłej spółki naszej i odtąd tukowy pod wiasuą firmą 
p są } 3 Ex 
JAN SADŁAOW SHI 
i na wlasuy rachunex prowadzić będ . 

W niczem nieuszezupione wyposażenie bandlu pozostawia mi pełną 
siłę mej daiałulności, która niezmiennie ja" dotąd skierowaną bedzie, aby do 
starczwniem doborowego towaru, skrzętną. uczciaą i dokładng, usługą, Zdo- 
byta reputacye handiu 1 zadal zachować. 

Z tem «apewnieniem mam zaszczyt polecić się względora ZA GD; ch 
P. T. odbiorców 1 u,raszać o dalsze ich zaufanie na które sobie zasźażyć 
bgdzie mojem nojusiiniejszeza dążeniem 


poleca : 
HERBATY chińskie i rosyjskie. 
KAWY najlepsze gatunki. Cze- 
kolady i Kakao. CIASTKA an- 
gielsk e do herbaty. PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, We- 
dliny, Sery itp WINA weẹgier- 
skie stare, hiszpańskie, ansty: €» 
kie, reńskie, Szampańskie, fran 
cuzkie, włoskie. KONIAK praw- 
dziwy. Rum Arak, Likwory, 
Whisky, Gin, Szerkę, Miód, Por- 
tır angielski. 


ospe 
PZ, wę 

Naczynia 
stołowe 1 dvserowe 

xe srebra chińskiego i sipaki 

NACZYNIA 
kuchenne z czystego niklu 
z poręczeniem dìłùgolstaiej trwałości 


poleca 
f, è 


è. Christiana Nastepea 


W. BILINSKI 


we uwouls ulica Aetmatsta i. $. 


w 


EE 


IODOCOOCOOOUCO IOKAIODOCOGH 
INa sezon! 


LATARNIE 


Mż nófże, oliwę i Świece. 
Lstaczie stajenoe i gospocneskie, psapiten» W razi: 
up.dku Latarki: ęrzne. ciesz nkowe, sziatani. Latar- 
ki b»zpieczeństw. Jie góruikow, kopalń, składów netty 
xt. p. poleca w welim wyborze 
38. 


2341 


: 


| 
| 
| 


; 


KRIOUOOH 


Halifax bardzo dubro pars mr 1-50, flulliax" ze stałowemi nożami 
para zir. 2:20. kali'ax ae eo temi nożami para złr. 3'50. Ealitax niklowane 
zwykła pora alr 480. HA Max klovane z sz-"©kiemi nożami para zir. 5540, 

Haiifax damskie nie miklóćśbą pars sir, i.t. Halitex damskie niklowans 
para zł 8. Merkura!0 ch etin paras sir. 8720, Merkur nareskie, niklowana 
« szerOzieni noża para Zii. tę, 

Jackson Haines nie nislowane paca złr. b. Juci:son Hsines niklo- 
wane para złr. 6. Jacauos Haine: niklowane, mwodel a Grazu pera sir. 7. 
Liytwy żelazne z rzemyxarni væra złr. |. Para paskóg do Halifax ct. SU 

: połaci w najwięzszym wyborze 
Piotr Chrząstowsiai 
handol żelazny we Lwowie, plac napitulzy i (uapraeciw Eatedry). 
(enaiki ilustrowons do dyspozycyi. BEB 

Sokola", Towargystv łyżwiarskich i uczni 10" opustu lub 

franco do każdej stacy) pocztowej, 


Dla członków 


= BnnmN 6 


= 4 ok asea 


Papiez a iabryki, brac rijalko 


Z głęboiem uszenowaniem 
Jan madlo rrek i. 
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EPODAIBKK O W ANIES. 
Wielmożny Górny Pilarski. 


Proszę .rzysłać wi jeszcze dwie ilaszki wody i œejk: ks. Kneip,a. Skutik 
tej wody jest widoczny i kaidemu mogę ją polać. Jist m więc za nią bar- 
àzo panom wdzięczny. 


M, ŚWISTAK, c. k. expedytor i telegra|ista. 
| Przeciw wypadaniu włosów it Tysinie „ada i cejck ks. S. 
Kneippa :lsszka wvcy 1 korosę, olejku +0 groszy Jedyny wyró» i przywilej sra. 
jowe) perfumerji „Flora, 


J. Górnego T. Pilasskiego Lwów, H_tel Georga. 
Na prowiucyę odwrotnie. Ostrzega się prz d naśladownietwem. 121 


Pierwsza wzorowa szkoła 


francuskiego xceju ory, metodą z S 
. „a [| a 
| Wertie o mma, SN 
z d 


poi ca 


i Ohiyć u@msàlol, fersa OU 
r. 8. 
Na provincyę obsługa szybsa i akuratna. 


+ 


| a N Zz mE Y RREJO* ZE” 
CÓL "wód - wę". 4 

z,.drzżewem do; wyrębu pragniemy 
gt. Olerty pcd zuakiera Z} 8690 na syiuć alcżyjco Rudolf Mosse 
Wiedeń I Seilerstatte 2. 148 1-1 


Zawiadamiam Szanowuą P. 1. Pu-| 
|bliczuość, że założyłem | 


PRACOWNIĘ 
| przy ulicy Karkowej Nr. 8 we Lwowie |zdv. ., iuklowane złr. 5, z szerokierm 0 


rzeźbiarsko-stoiarską 
z è > stram polerowane zir, 3.25, 
st. Szezuptakiewic i 


Łyżwy „Halifaks“ 


ZOZ 


wykonuje wszelkie wyroby w ten I, 
wchodzące : kościelne, cerk.ewne, salonc-Ż U:Alzu zir, FB, 
we i budowlane, Olturze 1 konustaby, ae cx sir. 6 Columbus zdr. 
bony, cybo: ye, stałe, dawki, terstrony, lich jêWykie żelazne Yu ct, P 
tarze, ramy wszelkiego roQzaju. Odnawiam tylne para 30 ct. ńezuikie wyruby obej 
l retaurujy wszelmie antyki, wykonuje ™ujace zakres uandlu Żwiaznego po ce 
wszelkio wyroby salonowe 4 drzew zagra” | , kich konkurencyjnych poteca 

niczuych i krajowyws. po cenach umiazko-| Antoni Halski — Handel żelazny 
(wanych, polecam siy łaskawym względom Lwów, Plac Ńiaryacki | 9. 


-rame wow nk 


wakich 2 Bialoj) 


-e-a ih wne Ml 


o M 


zwykłe po zły, 1740 ze btaiowymi ostr«ami 


mkKi0y ane 
ar: 5. Halifaks damskie z 1owkaiat ZA. 1'40 
malowane air, 280. Merkur sub kielvetia 
zawóń 4r. 8. Jzekson lltynes pule.owane latoa 
nmikiowane zir. 5:0 
9:60. Łyzwvy 
Paski do łyż6W 


aż do 11 65 słr. «a meter — rładki, w pauy, w kostki. 

i desenie (około 249 rozlicznych jakości i 2.000 różnych 
barw i des niów) czarne, białe i kolsrowe : 

Damasty jedwabne Gd zł. 1'15-71165 


Faiary jedwabne a n | 05— 365 
Grenadyny jedwabae non —85— 7.25 
Bengoliny p A 1L20— 610 
Materye balowe jedwabne „ , -45 —11:65 ~ 


Jedwabne materye, włosiecniowe 
snknie 930 42 80 
Jedwab Atmures, Merveilleux , Duchesse itd. 
Wolne od portu i cła do domu. Wzo y odwrotnie. J.isty 
do Szwajcaryi kosztują 10 ct. K»rty 5 ct. 


Fabryka jedwabiu G. Hennenberg Zurych. 
krei. i cen, dus'awca nadworny. 5" 

| 

| 


| KONKURS. 


w pierze prawnem fumdaczi Stani. 
sława h-. Skarbka opróźniona jest posada 


Koncypienta. 
Utiegający się o tx posedę z chcą się 
zgłosić ustnie lub pisemnie z przyłącze 


! Najnowsze! 


Uhust=-fi wiócze we i sael- 
kowe. Szał» włóczu ss + szual 
kows om: skarpuki i ; ończo 
chy włó'zzx wa, kama z» i ket 


niem świasiectw ukończonych studzów | , * Ki ram A 
prawnych : odnytej praktyki sądowej do || ta~. Kl włóczkowe, rykawiczk. 
syndyka fandacyi Ur. Ttobałda Semil-|| mę.kie 1 danmuks włóczk we 


skiego we Lwowie w gmachu teat"alnym 
do dnia 20 stycznia br Bliższe wiądo- 
mości co do płacy $ obzwiązkow z tą po- 
sadą dołączonych udneii tesże Syndyk 
codziennie od godz. 49; do 5ej R ka 
138 2- 


w wialaiin wyborze 
poleca 
Mikołaj iudwig 
j Lwów 


ulic. Halicka i. 14 
3193 3.8 


Dr. Jasińskiego 
poradnik 


dla kaszlących. 


BHRUID RAWZRY IIA 


Drugie, calam prasrobione 


,| 1 uzupełnione wydanie. Po 
Cena I złr. «kt „pod 

k zip cz w 1 TESE operai 
| opał! Zakupiwszy z powodu tań- e 
szej dostawy kilkaset sżgów drzówa o- wiw 


pałowego, sprzedaję jadua sąg buk wegojp: an. Ducha (nina  "satrzlwa Lo. as- 
| (sachowane lupy) z dostawą do domu 15 grze: w główio4c odwacha:. painea © wiet: 
złr. Węgie Uórno-sziyskia w aajlepszej|kiw. wstorse i pa saus6i usjiwówejk 


jskości $50 za 6 cetnarów również z do-|>kulucy cwikiery, iezuste, blach 
stawę 10 doma. Prosząc o łaskawe zlece-| suvim darómecy, Cal mnis 
nia kreslo się z szaunkiem tasiti drwsunów eaten, Wesss toe 
Jan Ważny sepu 7% rze pak. apaiia a Be adrad 4; aro 
166 33 ulica Czarneckiego. EE w = 
|a| Wdowiec 
x O » + 
F Na Karnawal! 
BĘ s : nen e wykszta tony, przystujn: lal ta- 
| Najnowsze tury kotyljonowe, ordery| YY EE Y: práystujny, na lwluem sta 
žo] i odzuski komtetowe. Bigaifony; ań paz T ożemłby się z punuą 
u| maski sajrozma tave, wachla- U) bezdzietna w WP Jadną lub przynaj- 
>>| rze uajrmodniejsze poleca magazyn MPE przystojna 24—28 le'nia, z zaen-j 
vo A a Š ; bardzo wiejs'ro-obywatelskiej lub wyższo 
sa| Mauczyńskiago i Oberskiego |urzędmczj rodziny -na posas nie re- 
= Lwów, ulica Xarola Ludwika l 7 flektuje się, 
= EEEE Dyskrecye porę za slowo honoru. 
Fabryka tutek cygaretowych Łaskawe „głoszeni prosi sig pod adre- 


sem: A. M Z 
i13 Btyczn a. 


Lwów, poste restante do 
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Heleny Piątkowskiej 
Lwów, Pańska l. 2 
wyraoiń „tutki Imperjal slekiry s- 
nie $e.8'.an*, pióńtiejońs, znajl-p- 
szej fraa uskiej bibułki, hygie- 
niczne, w cenia 1 000 sztuk 90 at. | 
Przy odbiorze 5.000 porzia | 


opekowaui» franxo, a przy więk- 
szem odbiorze st wowny rabit 
CE zoo a 00000000 O u = 
Tadeusz Sokuiski - 
we LWOWIE, Łyczakowska 54 | 
poleca | 
pracownię rzeźb i ornamentów 
z drzewą wykonuje ołtwrze, taberna- 
kule, teretrony,  kazatuice, wraz z posto- 
ceniem i kalu owaniem, rówuież restauruja 
i odnawia roboty zakresowe. 


GRCKTKWANSBOLJAUNYPAGUGAG 
PRECZ £ PRZYPALAMEJ! 30 LAP POWODZENIA 
prz 7 z ee ód 


Płyn ttusty odwilżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 

Jedyny środek 
zewnętrzny, SRK 
i ujący wypalania 

y tem bólu i bez 
wylinienia. 

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
niny, ete., eto. 

Szybkie t niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienta pęcin, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. 

Środek odprowadzający i rospędzający. 
A -dis ręczne w 3 i 4 minu 
ach, bez trzygania sierści. Cena: 
6 "A add ję” 

Bkład : Apteka EWEA UJ, 

275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 

SNONCHOKCMONONSNONGOKNONE 


| 


JARZYNA 


firi a 


y mni 
SJ po Le urio (.fdarjack 


4 IK hia swój Lopata = 


/ opatczony skład wyrw | 
bow jubilemikica gio- 
tycz 1 arwormych 
po cajnikuzych 


TNA 
„Ogień 
zupelnie „ak rawdziwe bry- 
lanty mują kótwzyki, DTURZKI, 
dyaaeny, ruqilki, które wrez 
z gastownymi wachlarzam! 
przywiuziera z Paryżu. 
M. WEIN 
plac Trybunalski 1. 


— T — EAN 
laraz$to wydzierżawienia : 
Młyn amerykański v 6 hamieriach 
Z - DejńówWiszem lząizenień: n. 
wiiikbim sissie w Jaworowie. 
Kamieniołom z kam eulami mlyn- 
skiem: i bisłym Rami niem oraz 
wapniarki w dubrach Werchrata i 
Bousne, 


| ćgłosz-nia przes, łaò można : 
Zarząd dóbr Jaworów. 
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99 m a w w z AT WZA ~ mom | 


Z dukerri rer. W. Mepiechiego — Zarządca W. Hcdak. 


